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Pewnie wiadomo WPanu bydź 
mufi, że wyfzłą kfiążka pod ty- 
tułem: Podróży Lemuela Gylli- 
wera, którą* bez wątpienia po- 
znać zechcefz. Może poprzedza- 
iąca wieść o tem Dziele, opifała 
ie iakby zbiorem dziwącZnych, i 
do prawdy niepodobstcl@Baiek, 
prawda to iefi, że wcale йе rd- 
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zni od innych tego rodzaiu kfią- 
żek: nie zaftanawiano fie w niey 
nad opifywaniem kraiów, tame- 
cznych miefzkańcow Religi, 
twierdz, Kościołów, i innych: 
gmachów; Zwierzat, roślin, kru- 
fzców, Rządu, handlu, fztuk wy- 
zwolonych, zabaw, i гои. Lecz 
ludzie podobni do WPana, toieft 
co mniey dbaiac o gruntowne po- 
znanie dzikich Narodów, z któ- 
remi nigdy fpoleezenftwa mieć 
nie mogą, ftaraią fig raczey po- 
znawaćczłowieka, zktórym żyć, 
i obgować mufza, znaydą bez wą- 
tpienia, że Gulliwer daleko prze- 
wyżfza innych podróży fwoie 
opifuiących. 

Z tey$yzyczyny przedfięwzią- 
jem *sylileczyć mu myśli, na 
których tą kfiążka załadza = sili 
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by czytając ią gruntownie o niey 

mogł fądzić, co gdy nattapi, prze- 
| konany ieftem, ze ше zganifz 
| dowcipnego związku gruntowne” 
go autora ro zumowania 22 zmy- 
śleniem _ nayniepodobnieyfzem . 
Wiefz WPan dobrze, ze prawda 
niektórym ludziom ani fig podo- 
bać, ani na ich umyśle fkutkować 
może, kiedy nie ieft dziana weso- 
łą barwą ulagadzaiaca iey furo- 
wość: fam tego nieraz doświad- 
ezyles;. przedziwna WPana po- 
wieść o beczce ani przez polowe 
tyle na fiebie nie Sciagnelaby ру 
pochwał, gdyby prawda nie była 
w niey utaiona pod pozorem -po- 
ciefznych, i zabawnych przypad- 


i kow. 
| - Moge więc śmiałofłmówić, że 
| йе zadziwifz jaoi peni, 2 


ktò- 
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którym Gulliwer nicuie wyfłepki 
i fłabości ludzkie. Jego uwagi 
ilozoficzne, iego przepify moral- 
ne, iego maxymy polityczne, 
iego wyborne myśli о poczciwo- 
Šci, o fławie, o obowiązkach ży- 
cia fpolecznego, witret, który 
wzbudza do wyftepkow, pochwa- 
ły, ktòre daie cnocie, przekąfy, 
ktòremi w wielu mieyfcach wy- 
tyka prywatne przywary, wizy- 
ftko tọ znayduiemy W tey kfią- 
zce w Wefoley, i zabawney 
poftaci . 
„Lecz co WPana bardziey iefz- 
cze zafłanawiać powinno, WPa- 
na, Który z Horacyafzem mo- 
żefz mówić 


We Re Namque fagacius umus odor 


Quid l GA 3 
to iefi fpo OR„którym w fwoich 


© opi- 
К 


/ 


= s. 


7 
sal RE 


opifaniach wiele przytacza rze- 


czy maiących ofobliwfzy zwią- 
zek z dziejami Wielkiey Bry- 
tanij. Oto naypierwfzy tego 
przykład, gdy naftepuigce czyta - 
my wyrazy na karcie 23. Tomu 
I. ,, Niedaleko mieyfca, gdzie fie 

‚‚ zatrzymał powóz; był ftaroży- 

,, tny Kosciol w całem Pańftwie 

‚‚ za naywiękfzy budynek miany, 

,, który ponieważ przed kilko la- 

,, ty przez popełnione w nim za- 

„„ bóyftwo /przeciwiaiące fię natu- 

‚‚ rze („) zoftał zmazany; prze- — 
,, to podług przefądu tego naro- 

,, du miano go za fprofanowany, 
„idla tey” przyczyny obrócono 
„go na różne użycia ,, Mo- 

żnaż 
(*) Jel to wyraz Fc pulzcze- 

fzczony przez tłumacza о 


znaż lepiey opifać fadową Jzbe 
w / itheal, przed którą Karol 
Krol Angiel/ki był ściety? 

oz famo mówić możną 
względem Cefarza Lilliputu, i 
Jego dobroci, „zktórą biednego 
nawiedził Gullivera _ Niemafz 
podobno Jrlandczyka, ktoremuby 
to opifanie nie przywodzilo na 
pamięć owego nawet i przez An- 
glikow dla dobroci fwoiey nie- 


śmiertelnie czczonego Króla z 


појет Orlikowatym. С.) 
Co йе tycze inwentarza rze- 
czy znalezionych w kiefzeniach 
Gulliwera, nietrzeba zbyt wiele 
przenikliwości, ażeby=poznać, iż 
ta myśl wzięta ieft na wzór in- 
wentarza wyfzłego z okoliczno- 
ści bunt refiony. 
Trze- 
G) Tu wzpianka o Jakubie Il 


x 14 9 SR 
Trzeci Rozdział przez fwo- 
ia ofobliwość ieft godny, ażebym 
zoayduiace йе w nim wyrazy 
Autora za pozwoleniem czytelni- 
ka flowo wfłowo przytoczył. 
Jednego dnia Cefarz chciał dla 
», rozrywki moiey dać widowi- 
‚‚ Ко, w czem Narod ten wfzy- 
», ftkie, które mi fie widzieć zda- 
», rzyło, tak zręcznością, iako і 
,, wfbaniałością przechodzi: ale 
», nic mnie niebawiło bardziey, 
», lak gdy widziałem ‘Taneczni- 
», kòw na nici białey zaledwie 
», doyrzaney na dwie ftopy, i ies 
», dynascie calow dlugiey fka- 
y) ezacych, 
», Ci со fie w tey zabawie cwi- 
» czą, [а to ofoby ubieg jące fie 
›› О naywyżfze urzędy 
p» 103 chęć bawienia % 
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›› dworfkich, dla tego od dzie- 
», ćińftwa w te йе fzlachetną w 
,„, kładaią zabawę. Gdy iaki wiel- 
‚‚ ki urząd bądź przez śmierć o- 
‚‚ бу  pofiadaiącey ро, bądź 
,„, przez popadnienie w niełafkę, 
», CO fie częfło zdarza, wakuie, 
„, pięciu, lub sześciu Kandydatów 
‚› podaią Cefarzowi Memoryaly, 
», ażeby mieli pozwolenie bawie- 
„nia J. С. Ма, i dwor iego 
,, fkakaniem па fznurach, a któ- 
‚› ty fkacze naywyżey bez upad- 
„a nienia, ten otrzymuie Urząd. 


,, Zdarza fie czefto, że wielkim 


,„ także Magiftratam, і celniey- 
‚‚ гут Miniftrom kaza na fznu- 
,, rze tańczyć dla pokazania fwey 
‚‚ zdatęfpści, i przeświadczenia 
›+ Себа „że nieftracili fwego 
‚› talentu. Flimnap wielki Pod- 
Do 
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», fkarbi ma zafzczyt, ze moze, 
„na fznurze wyfkoczyć przy- 
», паутпіеу па cal wyżey, niżeli 
», ktoryzkolwiek z Panów w ca- 
», lem Cefarftwie. Widziałem go, 
», iak po razy kilka uczynił {kok 
», niebeśpieczny na iedney defz- 
», Czołce drewnianey na fznurze 
,„, przywiązaney nie fzerfzey od 
;; Nici zwyczayney,, 

Pozwolifz WPan, ażebym w 
tem mieyscu iedną uczynił uwagę, 
którą z uft WPana famego nie- 


raz flyfzałem. Jeft to zdróżność * 


nafzych  Anglikow — zepiutych 
przez woiaże do cudzych krajów, 
którzy czeftokroé to wfzyftko, 
co z rąk cudzoziemców pochodzi, 
przechwalaia, a krajowe $hociaż 
dofkonalfze ganią адеж dech 
Gulliwer iak chce, wychwéla tań- 
*“cuia- 


% x I2 ж un 
cniacych na linie Flimnapów, i 
Keldresaló:p, pewny ieftem, zei 
w Anglii równie zręczni znay- 
duią tie ludzie, 

Lecz przyftapmy do dalfzego 
opifania tych. tańcuiących Mini- 
ftrów. ,, Bywaią te rozrywki 
э» częftokroć przyczyną fmutnych 
» przypadków, które powiękfzey 
›› cześci fa zapifane w Archiwa- 
»› ch Cefarfkich. Ja fam widziałem 
», dwóch czyli trzech Kandyda- 
», tow, że fobie połamali nogi, ale 
», daleko więkfze ieft niebeśpie- 

“yy czeńfiwo kiedy famych Mini- 
,, ftrów zaydzie rozkaz, popify- 
+, wania fie z fwõią zręcznością, 
,, ponieważ niezwyczaynie fię mo- 
‚› culag dla przewyżfzenia fiebie 
›› famyęh i dla przepifania innych 
+» ZAWĄŻE? prawie fzkodliwie pa- 
Š, >, daią 
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k daią. Powiadano mi, że rokiem 
kę przed moim przybyciem Flim- 
,, WAP bez watpienia bylby kark 
„, (kręcił padaiąc, gdyby go był ie- 
‚‚ den krewny Cefarfki nieutrzy- 


„mal, s 
7. iaką radością T... d, i W... 
p.._; ©: mufieli czytać opifanie 
pociefznych fkoków Flimnapa, 1 
Reldrefala? ‘Ta myśl przywodzi 
mi na pamięć woynę Pigmeyczy- 
ków z żurawiami przez Pana 
Addifona którego dzieła Pan 

Newkonys przedziwne wydał tlo- z 
maczenie, gdzie kilka znayduie fie 
wierfzów dzswnie ftofownych do 
Cefarza Lilliputu. Mówi daley 
Gulliwer „, Jet także drugi ga- 
a tunek'rozrywki dla Се гга tyl- 
,, ko, Cefarzowey, „16160812620 

„, Miniftra. Cefarz [Мс Po na 
° gp MO- 
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Ё 1, fole trzy tafiemki rozciągnio- 
мшез na fześć calów długie, 
»» ledna czerwona, drugą żółta, 
»» a trzecią biała. Te tafiemki sa 
ж dla nieiakiey nądgrody tym, 
s ktòrym Cefarz · chce okazać 
» fzczegulnieyfzy znak Łafki fwo- 
э, ley. Obrządek odprawuie fiè w 
1, Wielkiey audyencyonalney Jzbie 
1» Cefarfkiey, gdzie Konkurenci o- 
‚› bowiazani fa takie dać fpraw- 
» Mości fwoiey dowody, iak nie 
1 Widziałem podobnych w zadnym 
рач 1 kraiu dawnego 1 nowego Swiata. 
5 ~-Cefarz trzyma kiy, tak, ze oby- 
„„dwa końce w równey fą odległo- 
» ŚCI od ziemi, a tymczafem 
ıı Konkurenci ieden zadrugim przez 
i ten kiy fkaczą. Bywa, ze Ce- 
r агг ута kiy za ieden koniec, 
4 РЕ уер Minifter za drü- 
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5) gi: czafem teź Minifter trzy- 
„, ma zaobydwa końce. Ten co fie 
,, popifze naylepiey, iokaze {zy- 


5, bkości, i zręczności w fkakaniu 


‚‚ naywięcey, odbiera w nadgrodę 
„, tafiemkę, czerwoną, żótłą dru- 
»» giemu, a białą trzeciemu, Te 
,, tafiemki, któremi fię oni prze- 
‚‚ pafuią, flużą im potym 2a 0- 
„, zdobę, i wylaczaiac iak z pomię- 


4, dzy pofpolftwa, fprawuią w nich 


„, fzlachetną pychę,, 
Gdybyśmy nie byli zupełnie 
przekonani o fkrupulatney rzetel- 
ności Gulliwera, którey Pan Rif 
chard Simpfon w przedmowie 
fwoiey urocżyfłe daie świadećt - 
wo, moglibyśmy fądzić, że w tem 
mieyfcu chce wyśmiewać ordery 
Podwiązki, Ой, Бай albo 
Cieplic, lecz te pod g ktò- 
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rych defpotyczna powaga Cefarza 
przywodzi Lillipucyandw, nie fa 
znaieme mucfzkańcom егеу 
Brytanii. Zamiar więc Autora 
tn pewnie był, ażeby: żywa 
wytknąć, iako Czcze i próżne o+ 
we {4 godności, za któremi fie lu- 
dzie tak gorliwie ubiegaią, i dote» 
go przychodza, iż naywiękfze fą 
gotowi popełnić podłości, dla wy- 
niefienia He rad równych na 
wzór tych dzieci, które ażeby wy- 
żey fkoczyć, ugimaią kolana fchi- 
Маас бе az do ziemi. 

"Opifuie daley wiele rzeczy, nad 
któremi dla iafności ich znaczenia 
zaftanawiać fię nie fadziłem za 
rzecz. potrzebną, iakoto o fworno- 
ści koni .Cefarfkich, i zręczności 
Lillip òw w używaniu tego 
rodzaiu, Ap ter zat. O tem tyke 

kat, wfpom- 
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fpomnę, że propożycye Skyrefha 
Bolgolama Galbeta, czyli Admi- 
rała względem uwolnienia wiel- 
kiego człowieka Gory, żywo nam 
owe wyftawiaig uftawy, które 
kilku Lordów podpifać mufiało, 
nim z wieży wypufzczeni zoftali. 
Gulliwer korzyftaiąc ż wolności 
chciał nayprzod widzieć Milden- 
do M. 5. Lilliputu. Pewien Autor 
Niemiecki napifał do mnie wie- 
Ikie, mnóftwo liftów chcąc mi do- 
wieść, że to Miafto ma bydz Lon- 
dyno, albo Londyn, iakoż w fa- 
теу iftocie opifanie Майа», - f. 
Pałacu Cefarfkiego wielkie ma 
podobieniftwordo nafzey ftolicy, i 
do Pałacu St: Fames Jakkolwiek 
bądź, rozmowa, którą £ ade 
ma z Gulliwerem nawiędłając go, 
ieft godna, azeby — t. byla 
B .8 czy- 
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czytana. Ten Pan wnaftepuiacy 
rozmawia fpofob. ,, Jakkolwiek 
,, Pańftwo nafze obcym zdaie. fie 
› bydź kwitnące; mamy iednak 
,, przeciw dwóm plagom walczyć, 
‚‚ bunt  wnętrzny, a: zewnętrz 
,, naiazd, którym nam grozi nje- 
,, przyiaciel nas naywiękfzy. Со 
,, do.pierwfzego, trzeba wiedzieć, 
,, że więcey, lak od siedmi dziefiąt 
n» Xiężyców były w tem Pańftwie 
‚› dwie partye fobie przeciwne pod 
‚› Jmionami Tramekfan 4 Slame- 
W kfan, nazwifka wzięte od wy 
> fokich. klocków, któremi Пе 
„„od innych ròżnili, dowodzą 
‚› prawda, że wyfoRie klocki bar- 
„, dziey fie zgadzaia, znafządaw ną 
> uña wv , alecóżkolwiek bądz, Ce- 


„, fare OM „ofłanowił nie uży- 
„, wać ire nifkich klockow tak 


' y naymniy łatwe dop 
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„, wfprawowaniu rządu, iako też 
,„, wewfzyftkich od woli Monar- 
,,fzey zależących urzędach. Mo- 
, gles nawet uważać, że klocki 
„,J. C.' Mci fa przynaymniey 


.», Drurr niżfze, niżeli któregoż- 


‚‚ kolwiek zdworfkich. (Drurr 
„iet prawie czternafta część 
„ cala) Niechęci dwóch partyi, 
‚› mówił daley, w tak wyfokim 
‚› fą ftopniu, iż ani iedzą, ani pi- 
„ią z Ќора, ani do fiebie gadaią. 
,, Rozumiemy, że Trameckfamt, 
„czyli wyfokie klocki przechodzą 


~ nas liczbą, ale w nafzych ręku, 


„iet władza. Nieftety! lękamy 
fie, żeby {уп Cefariki podług 


` n wfzelkiego podobieńftwa nafte- 


„pca tronu nie miał he I 
„, do wyfokich klockow. p zy- 
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1 fie, ze klocek iego ieden ieft 
», Wickizy, niż drugi, dla tego 
,„, idac troche nachramuie,, 

Miafto tego, ażebym W Panu miał 
mysli moie względem znaczenia 
{су rozmowy obiawić, donofzę 
mu, jak ia nam wyłożył Doktor 
Jan Woodward wczoriyfzego 
wieczora z przyzwoitą Urzędowi 
fwemu powagą. Według Jego 
zdana Trameckfani, i Sła'mekfani 
maia bydź owi Tory/, i Wigts, 
wyfokie zaś, i nifkie klocki maią 
źmierzać do wyżtzago, i niżfzego 
Kosciola Co zaś Gulliwer wfpo- 
mina oPanftwie Llefu/ku, które 
według iego Geograficzny mappy 
w tëy faméy od Lilliputu ieft od- 
ległęści, iak Szkocya od Anglii, 
ma Wie wyobrażeniem fporów 
międzkĄ Agjiami pod Po a fe- 

ta- 
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re 21 ye 
ktarzow nakazuiacych tluezenie 
lay zcieńizego końca, i pote- 
piaiacych — tych, którzyby ie 
śmieli tluc od końca grubfzego, 
Dalfzy ciąg rozmowy Keldrefa- 
la ma wprawdzie wielkie do 
tego podobieńftwo. „' Wfzyfcy 
„ йе nato zgadzają, że początko- 
„, wy tluczenia lay przed iedze- 
2; niem fpofob ief, tłuc ie z ргп"- 
з, fzego końca, ale Dziad Cefarza 
+» panuiącego gdy iefzcze był 
+ dziecięciem maiac ieść iaie mie- 
x fzczęśliwym iakims przypad-- 
з, kiem fkaleczył fobie palec, ikad 
zı pofzło, ze Gefarz oyciec Jego 
s» pod furowemi karami wydał 
„› Prawo, żeby od owego efpfu 
w laia tłuczono zcieńfzegykdłica 
» Lud tą nflawa tak był i 
w. Ze Dzieiopifowie nasi | 


Кя © э 
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,,ztey okoliczności wfpominaią 

‚› rozruchach, w których teden 

>, Cefarz utracił życie, adrugi 

», koronę. То zamiefzanie, i nie- 

», zgody wewnętrzne .wzniecały 

>, zawfze Królów Blefu/ku, akie- 

>, dy bunty usilowano pofkromić, 

„, Winowaycy do ich krału ucie- 

„, kali. Na iedynaście tyśięcy liczą 

„, ludzi, którzy różnemt ezafy 

y, Śmierć ponieść woleli, aniżeli 
a, Пе Prawu tłuczenia iay zcień- 
>, fzego końca poddać. Kilkafet 

~,; wielkich tomow о (еу matery? 
napifano i na publiczny widok 


7? 
>, wydano, ale kšiegi Grubokon- 
„, cow Zakazane fą od dawnego 


„, kafu, a ich partya uznana za nie- 
,, godnąę pośiadania Urzedow,, A- 


tolt zwoleniem tego tłóma- 
cza zdaić e, iżtu nie idzie ant 
o Katoli 
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tolikow, ani o Anglikanow, ani o 
Karola pierwfzego, idrugiego, o 
Jakuba drugiego, io ich naftępcy, 
ani obunty Szkocyt, ż-frłandyt, 
ale fadze raczey, że nam Gulliwer 
ogólnie chciał pokazać błahe, i 
śmiefzne owe pobudki, które cze- 
ftoktoć ftaia ће zrzódłem odfzeze- 
pienitwa, і ftad nieukoioney nie- 
nawiści między dwiema przeciw- 
ko fobie zawziętemi, iakoby od 
mienne względem partykularnych 
artykułów wiary zdanie miało 
bydź Prawem da pomiefzania fpo- 
koyności wtowarzyftwie lidź- 
kim, Prawem do zdrady, i zaboy- 
ftw, iednym flowem, Prawem 
zaflaniaiacym nayniegodzjwi{ze 
wyftepki pod świętym piz 
kiem gorliwości o Wiar 
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W Szóftym Rozdziale znaydu: 
iemy opifanie nauk, Praw, zwy- 
czaiów, 1 fpofobu wychowania 
Lillipucyanów ,,Maia,rzecze Gul- 
liwer ,, {woie Prawa i zwyczaie 
„, ofobliwfze ktorebym moze 
», przedfięwział _ ufprawiedliwić 
», gdyby Prawom, i zwyczaiom 
„, moiey kochaney Oyczyzny nie 
,„, były nazbyt przeciwne, na- 
‚‚ przykład, umarłych grzebia pro- 
„, ftogłową na doł, ponieważ ro- 
>, zumielą,że poiedynaftu tyfięcach 
9, Kfiezycow wizyicy umarli maia 
,r zmartwychwftać, ze na òw czas 
‚› ziemia,którą oni maia za płafką, 
,, przewróci Пе na drugą ftrone, 
‚12е tym  ipofobem wezafie 
‚‚ zmjąrtwychwftania fwego wizy- 
++ {cy ayda ftoiącemi. Uczeni 
,, mię iemi uznaią to mnie: 

‚, manie 
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‚‚ manie za nierozfądne, ale zwy- 
„ czay trwa, ponieważ ieft da- 
», wny, i zafadza fie nawyobra- 
„ żeniach Narodu. 

Jakbyto chwalebna rzecz była, 
gdyby te niewczefne, inic niezna- 
czące rozprawy które teraz An- 
glią dzielą, na zawfze mogły bydź 
wygluzowane. Przypominam fo- 
bie z tey okoliczności uwagę ied- 
nego znafzych naywiekfzych lu- 
dzi Pana Hales a” Eton, który 
mówi, że taraźnieysi dyfputuiący 
fą podobni do owych mniemanych 
duchow maiaeyeh fie znaydować 
w górach kopalnych, ufiawiczną 
ich praca żadnego nie przynofi 
pożytku. 

Co fię tycze furowości z 
waney w Lillipucie w ak 
ofkarzycielow  niefpra 
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dliwię 
czer- 
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czerniących niewinnego, zyczyt- 
bym, ażeby była. zachowana 
w Mielkiey Brytanii, Tod famo 
trzymam o zwyczaiu tamecznym 
w nadgradzaniu cnot. ,, Narod 
tamteyfzy poczytuie za firafzny 
„, błąd polityki nafzey, ze wfzyft- 
>, kie nafze Prawa {a groźne, ize 
», przeftępftwa ich furowo bywa 
., karane, gdy tym czafem zacho- 
», wanie onychże nie ma źadney 
„ dla fiebie naznaczoney nad- 
,, grody. Dla tey przyczyny wy- 
„,.obrażaią oni Aprawiedliwość z 
›› fześcią oczami dwie na prze- 
», dzie, dwie z tyły, a ро iednym 
,, ziedney 12 drugiey ftrony dla 
yrażenia baczności, trzyma- 


ce, a miecz w pochwach 
, daiąc przez to po- 
$ ‚> Znhac, 
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„, znać, ze prędfza ieft do nad- 
rody, iak do karania . 
fiodmym Rozdziale pifze 
Autor, że gdy nieprzyiaciele Jego 
fpiknąwfzy fię nań mieli go «- 
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 fkarzyé о zbrodnię obrażonego 


Maieftatu, chcąc uniknąć kary, 
która go miała potkać, fchronit 
fie do Blefu/ku. Znaiac W Pana 


_ czułość, і ludzkóść, fpodziewam 


fie, że czytaiąc artykuły ofkar- 
żenia uknowanego przeciw Gulli- 
werowi, przypomnifz fobie nie 
bez wylania łez niefzczęśliwego 
Hrabie, dé О... .. d. Jmiona na- 
wet zadziwża go. 


Skyresh Bolgolam Wielki Ad- 


mirał. @ 
Flimnap Wielki Podík3#i. 
Limtoc General. 24 


Lalkon Wielki Szńmbelan. 
Balmuj Wielki Sędzia. 
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Urzędy. tych Panów fa dofłar. 
czalącym kluczem do poznania, 
о kim tu mówa. Co fie tveze 
Generała Limtoka, idac do Bath 
przez Hrabftwo Melborough do- 
wiedzialem fie o.różznych ofoby 
Jego tyczących fię ciekawościach, 
które W Panu przy innych donio- 
fę okazyach. Nie ręczę iednak, 
ażeby w tym opifaniu nie inna, 
lak tylko ta mogła bydź mysl 
Gulliwera. Może nam chciał tyl- 
ko wyftawić niefzczešliwe fkut. 
ki kabaly Dwortkiey, niewdzie- 
czność wielu Monarchow, ро: 
gnębienie niewinności, i niefta- 
teczną przyiazn ludzi dworfkich, 

Osmy Rozdział tycze fie wy- 
iazdu\ Autora, itrudności, które 
w tey Mierze mufiał ponieść. 
Pifze, z&Cefarz Lilliputu. wy 
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fat Pofla do Blefufku żądając 
wydania ofoby Jego, na co ie- 
dnak Monarcha Blefu/ku nigdy 
zezwolić nie chciał. Zdaiemi fie, 
że gdyby nafz Monarcha od Kro- 
la Francufkiego żądał wydania 
Knygta i kfiazki Jego zieloney, 
prożba Jego podobnyby odniofla 
fkutek. 

Jak kolwiek bądź, P. Gulliwer 
przygotowawfzy wizyftko do 
fwego wyiazda rozpuścił żagle 
24. Września, itak mówi o 
przybyciu fwoim do лей ,, Je- 
,„„dno tylko miałem  niefzczę- 
1, Scie, Ze ті okrętowe fzczury 
1 porwali iédne owcę. Refzte 
,, mego bydła dowiozłem zdro- 
», WO, i puściłem na pafzę ga te- 
», dney równinie w Grencuzk. 
э kędy w wolanta за. 
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э» Przez krótki czas mego ba- 


„, wienia fie w Anglij zyfkałem 


‚› wiele pokazuiąc bydlątka moie 
», różnym ofobom dyftyngwowa- 
‚‚ пуш, a nawet i pofpolftwu. 
,, Nim zaś drugą podróż przed- 
‚› fięwziołem, przedałem іе za 
„, fześćfet funtów  fzterlingów. 
‚‚ Za moim ofłatnim z podróży 
,„,powrótem próżno fzukałem 
,, gniazda, które znacznie, mia- 
,, Nowicie owiec, rozmnożonym 
„, bydź fadziłem. Rozumiałem, 
», 12 to będzie па zyfk nafzych 
„fabryk wełnianych dla ofobli- 
‚› wizey run miękkości,, 

Nie śmiem WPasu myśli mo- 
iey odkryć względem znaczenia 
tey $oczewifiey Jronii. Czyż mo- 
gą Amgiicy być przyrównani 
do ом do tego flabego, ibo- 
iazli- 
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poss _ iazliwego  ftworzenia, nad kto- 
moię | Tym, choćby ich tyfiące były, 
owa- | człowiek ieden za pomocą pfa 
ЖЕ, łatwo panować moze. „Niechcąc 
тр: 5 fie bardzo w tey matery! rozfze- 
GH rać pośpiefzam z zakończeniem 
к tego liftu. 
sf | Jeftem z prawdziwym 
ARG fzacunkiem W Pana.. 


CAROLINI DIMARCO. 
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FILOZOFICZNE KRYTYCZNE 
I MORALNE 
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GULLIWEREM™M 


, nak dalfzego uwag moich Jm 


"UWAGI 
Nad Podróżą 
DO BROBDYGNIAGU 


— (E= 5 


А 


Тл niemało oto byłem wyŝ- 
miany, żem klucz do podróży Gul- 
diwera tey przypifał ofobie, która 
powfzechnie uchodzi za Autora 
tego Dzieła; hie przerywam ied- 


ciągu idąc za rofkazem, ktgrym 

mnie W Pan zafzczycić yłeś. 

Powiem więc, iz Gull? przez 
C 2 „ WIO- 


wrodzoną fkłonność, i ofobliwfze 
lofow  zrządzenie przywiązany 
do życia czynnego, i niefpokoy- 
nego w krótkim czafie Oyczyznę 
fwoię porzucił, i wfiadł na okręt 
maiący płynąć do Surraty. Szczę- 
ściem dla nas gdy po całoletnim 
po morzu żeglowaniu Kapitan 
okrętu był przymufzony wypra- 
wić: bat do ziemi nieznaiomey dla 
fzukania: flodkiey wody, ciekawy 
Lemuel chciał bydź towarzyfzem 
tey wyprawy. Wyfłani na tę 
czynność Anglicy fpotykaią wiel- 
koluda, iuciekaią na okręt, który 
natychmiaft od'tych oddala fie 
brzegów ` zoftawuige G'ulliwera 
bez fpofobu ratowania fię. Pozna- 
ie orńwtenczas, iż znayduie fie 
miedz źmi takiego względem 

śe, iak on był wzgle- 

dem 


niego wz 
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dem Lillipucyanow, i obawia fie, 
azeby go ktory ztych dziwotwo- 
rów nie pożarł. Były toftworze- 
nia fto pięćdziefiąt ftop wyfokości, 
a wfzyftko aż do naymnieyfzey 
trawki, i robaczka zdawało fię w 
równym do tey wielkości ftofun- 
ku, atoli ten rodzay-nadzwyczay= 
ney wielkości Olbrzymow był 
pełen ludzkości, i mądrości. Z po- 
czątku bywa pokazywany w zna- 
cznieyfzych Miaftach Kwóleftwa 
Brobdygniagu, iakby iakie nad- 
zwyczayne ziawienie. Królowa 
kupuie go, iwielkie doniego oka- 
zuie przywiązanie, Filozofow zaś 
zdanie względem niego cale inne. 
Ci poważni mędrkowie w wyra- 
zach pełnych wzgardy między 
ludzkim nie liczą go zaiem, 
karłem go nawet niez nie chcą, 
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ponieważ wzroft iego żadnemu 
nie podpada porównaniu, 
twierdzą nakoniec, iż ponieważ 
do żadnego rodzaiu żwierząt nie 
należy, nazwać fię może igrzy- 
fkiem natury, lufus nature » De- 
z; Cyzya arcy ftofuiąca fie z teraz 
3, meyfzą Filozofią Europeyfką, 
x, którey Filozofowie pogardzaiąc: 
yy dawną wycieczką przyczyn u- 
y: krytych, pod których zafłoną,, 
|| Aryftotelesa naśladowcy usilo- 

yy Wali ukryć niewiądomość fwoż 
s, 16, wynaleźli tocudowne wizy- 
yr ftkich trudności Fizycznych ro- 
związanie;, Ztym wfzyftkim prze- 
konywa nakoniec Króla, iz ieft 

prawdziwym człowiekiem; umie 

mu fig, podobać, i byłby nawet 

fzczęśl g utego dworu, gdyby 

nadzwyczayna małość wzroftu 

а іеро 
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jego nie pociągnęła na.niego' śmie- 
fznych, a czafem fmutnych przy- 
padkow. O рше ie żywym, iwe- 
fołym fpofobem, i przyprowadza 
nakoniec czytelnika dorzeczy por 
ważnieyfzych, i mniey bawiących, 
iakoto względem ftanu Anglii, i 
niedofsonałości tamecznych Rzą- 
dow, względem enot, nauk, ipraw 
Brobdygniagczykow, względem 
zepfuftey, 1 niegodziwey polityki 
Europeyczyków, względem wy- 
nalazku prochu, iinnych morder- 
fkich narzędziow, ofobliwfzem 
nakoniec zdarzeniem oddala fie 
od tego kralu. Г 
Nic barziey nie może: zaftana- 
wiać, i rozwefelać umyflu. nafze- 
go uprzedzonego:0 Lillipucyanach 
nad apifanie . Pańftwa „ zfmiefz- 
kanego przez niezmeyne wiel- 
ko- 
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koludy, fądziłem więc, iż Gul- 
łiwer fzczegolnie dla zabawy czy- 
telnika takowey używa  fikcyi. 
Wiele atoli ludzi twierdzi, iż w 
tym wiecey fie znayduie dowci- 
pu, i rozumowania, anizelim fie 
fpodziewał. i 

Pewien Filozof utrzymywał 
niedawno, iz podróż  Gulliwera 
‚ до Brobdygniagu ma bydz fzcze- 
rym kommentarzem nad temi 
flowy Fliniufza: Quasi vero men- 
suram ullius rei poffit agere, gui 
sui nescit; i nad temi wyrazami 
fontaniufza. Prawdziwie fie dzi- 
wuię Pitagorefowi, 12. człowieka 
chciał uczynić miarą w/zyfthich 
rzeczy, owego człowieka który na- 
wet lwoiey włafney-nie zna wiel- 
kosci, bubs Pitagoras znaiąc pty- 
those wixdomosci ludzkich chciął 
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podać na posmiewifko і тате i mte- 
rniczego. Odpowiedziałem nato 
iz Gulliwera wcale о takie nie 
mogę pofądzać myśli, atoli Filo- 
zof móy odwoływał fię dowła- 
fnych iego naftępuiących wyra- 
zów. ., Prawdziwie, że Filozo- 
,, fowie maia przyczynę mówić, 
yy iż niema nic ani wielkiego, ani 
», małego, tylko w porównaniu. 
„ Może- bydz że Lillipucyanie 
„, znaydą Narod mnieyfzy wzglę- 
‚› dem fiebie, niżelioni względem 
„Mnie być fie zdali, ikto wie, ie- 
,„,żeli ten ród wielkoludów nie 
„był Lallipucyanami względem 
» innego iakiego kraiu, którego- 
„» śmy iefzcze nie odkryli? ,, 
Znayduiac pamięć w tym,czło- 
wieku bardzzey przyozdgoiona, 
aniżeli u pofpolitych brá Filo- 
ZO- 
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zofow, którzy bądź przez leni- 
ftwo, bądź. przez pychę nie zna- 
iac myśli cudzych, albo: іе zarzu- 
caiac, w rozmowach, i pifmacii 
fwoich, oftrych, przykrych, inie- 
zgrabnych zdań używaią, fprze- 
etwiałem fie fzczegulnie dia tego, 


żebym go do dalfzey zachęcił: 


rozmowy, którą naftepuigcym 
prowadził fpofobem. Bądź więe 
W Pan przekonany, rzekł, że 
zamiar Guliwera. ten był fzcze- 


gólnie, ażeby nas przekonał, iż: 


zadney niema wielkości, niema 
tak. drobnego ciała, któreby z nie» 
Zmierney liczby innych nie fkła- 
dało fię cząftek, a każda ztych, 
przez moc Naywyżfzego Stwór- 
су głaby bydź ziemią tak ma- 
łą, 1ай gmaydrobnieyfzy. punkcik 
w ptoporcyi drugich czaftek ra- 
zem. 
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zem wziętych. Jeżeli widząc przed 
fobą ftopę nieiakie о iey wielko- 
ści fobie czynim wyobrażenie, 
mie pochodzi ztąd, iżby ta ftopa 
prawdziwie tey famey była wiel- 
kości, albowiem nie wfzyfcy lu- 
dzie zgadzaią fię na różne wyo- 
brażenie tey ftopy, ponieważ oczy 
ich różnego będąc kfztałtu, róż- 


‘nym teź fpofobem widzą rzeczy. 


Co mówię? człowiek inaczey wt 
dzi iednym okiem, aniżeli drugim: 
€o więkfza, ta ftopa fprawuie w 
nas rozmaite wyobrażenie wiel- 
kości fwoiey według odległości 
mieyfca zktórego na nią patrza- 
my. W różnych nawet wiekach 
życia nefzego odmienne fobie czy- 
niemy wniotki o wielkości fiopy,. 
naprzykład, w podefzłyną Wieku 
mnieyfza nam fie zdaie niżeli nam 

° lie 
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fię zdała w wieku dziecinnym. 
Jeżeli więc wierzemy, że lie nam 
ciała w prawdziwey okazuią wiel- 
kości, ieft to przefąd na zadnym 
nie zafadzaiacy fie fundamencie. 
Nie fądzmy ‘o wielkości, iak tylko 
przez porównanie do ciała na- 
fzego. Oczy nafze fą to iakby na- 
turalne  fzkiełka, które podług 
włafnego wzroflu nafzego wizy- 
{іе przedmioty albo pomnieyfza- 
ią, albo powiękfzaią, wytłuma- 
częfię ztego: gdyby ciało nafze 
tak drobne było iak mrówka, wfzy- 
ftko, co nam teraz małym fię 
zdaie, ftałoby fię wtenczas dla nas 
wielkim, a wfzyftko, -co teraz 
wielkim bydz fądziemy, byłoby 
wtenczas, dziwotworney wiel- 
kościĄ a,co teraz przez drobność 
fwoię yflom nafżym nie pod- 
pada 
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pada, byłoby wtenczas nafzem 
zdaniem pofpolitey' wielkości. Gdy - 
by zaifte Bog nas był ftworzył 
w poftaci Wielkoludów, wfzyftkie 
te rzeczy, które teraz wielkie- 
mi bydź fądziemy zdawałyby fię 
nam małe. Naywyżfze góry, wy- 
dawałybyfię w oczach nafzych iak- 
by drobne pagurki, a niezmierna 


| liczba rzeczy, które teraz złatwo- 


ścią widziemy, byłyby w tenczas 
dla nas niewidzialne. Do tego więc 
rozumowania ściąga fie podróż do 
Brobdygniagu. 

Ponieważ teraz, rzekł daley, 
© wielkości rozmawiamy, uczy- 
nie iefzcze iednę uwagę nad Gul- 
іпгегет, który nam powiada, iż 
w tym kraiu znalazł xiążkętra- 
ktuiącą offabosci narodu budzkie- 
go, i nie maiącą fzacunku, Е tyl- 
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u kobiet, ipofpólftwa. ,, Jednako- 
э woz ciekawy. byłem widzieć, 
», co autor kraiu tego mógł napi- 
›: fac w podobney materyi. Autor u- 
,. filowal obfzernie pokazać, iak cz- 
+, łowiek іеї nieudolny wuchronie- 
,, niu fie od przykrości powietrza, 
, Od zajadłości beftyi dzikich. Jak 
‚› bardzo go przechodzą inne źwie- 
з, rzęta w file, w fzybkości, w prze- 
», widywaniu, w dowcipie. Poka- 
‚+ zywał zefie natura w tych poż- 
„„nieyfzych wiekach odrodziła, 

„, 1 ku f(chyłkowi miała. Nauczał, 

,„, że fame Prawa natury wycią- 

э, gały, żebyśmy z początku by- 

з, li wzroftu potężnieyfzego, aze- 

„byśmy _ nie podlegali predkiey 

», Zgtibie przez Їрайаїаса przypad- ' 
ay kierh sz góry dachowke, lub 

»,rzucony ręką dziecięcia kamień, 

e 77 albo- 
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„ alboŃteż przez tonienia wrze- 
‚‚ czkach. Z takich uwag wiele 
‚‚ autor wnofił przyftofowania do 
„, poftępków życia ludzkiego. Co 
», do mnie czyniłem uwagi mo- 
„„rałne nad nauką iego, i nad 
», fkłonnością powfzechną, którą 
»» ludzie maia zalenia fie na na- 
», ture, i rezwodzenia fie nad 
›› niedofkonałościami fwemi. Te 
s, wielkoludy maia fiebie za ma- 
‚› łych, i flabych, cóż więc iefte- 
» śmy my - Europeyczgykowie2 
‚‚ Tenże fam autor mówi, że 
›› Człowiek ieft tylko robak, i 
‚‚ proch, i Ze iego małość nieu- 
„, ftannie go lipokarzać powinna. 
„, Nieftety! cóż ieftem ia, mowi- 
yy lem, który wiecey, iak niczym 
», ieftem w pordwnauiu 2 tymi 
„ludzmi, których on ma za tak 
„, małych i nikczemnych? 
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‚‚ W teyże famey kfigzce po- iof 
kazywano próżność tytułów | 
Jaśnie Wielmożnych i Wielmo- | Rz 


| | ” 
| f | | »» snych. Jak śmiefzna rzecz ieft, | kie 
aah », człowiek zaledwie fie moze | nie 
| ү: ‚„‚ obronić od zwierza rowney паі 
FIL ‚‚ 2 fobą wielkości, i mnieyfzey, bez 
| B". ‚‚ aśmie nazywać fie Wielmoż- _ Jez 
"И „y #пут, i Fasnie Wielmògnym. | 10) 
| i ;, Cozby pomyslili PanowieEu- | pra 
if „, ropeyfcy, myślałem na ow ТОЎ 
| „ czas, gdyby czytali tę kfiążkę, fter 
| „ którzy zaledwieby йе mogli | Za 


od tamteyfzego fzczura obro- | 
nić, a wyciągaią koniecznie, pev 


| | | „ żeby ich zwano Wielmosnemi, š cle 
P| „+ Jaśnie. Wielmożnemi ° wn 
1 Chciałem teraz mówić, Ze nie- ma 
Ma mafz ani wieku, ani Narodu, w ród 

l ktorymby бе, nie uzalano na ofo- fo 

ę 


| | bliwfze coraz pomnieyfzaniefię, 
su aie i ойа- 
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ioflabianie ciał ludzkich. Bohaty- 


0= | 
RZ / rowie dawnieyizych _ Poetów 
mo- i Rzymíkich, iGreckich cifkali ta- 
ieft, \ kiemi kamieniami, ktoreby teraź- ` 
oże | nieyfzego wieku ludziledwie dwu- 
ney naftu podnieść mogło, i ktoreby 
геу; 0 bez wątpienia fkałami nazywali. 
103. _ Jeżsli fle iednak nad tym żafta- 
ym. | nowić zechcemy, znaydziemy, że 
Eu- _ prócz Tydca wfzyfcy. ci Bohaty- 
ów _ rowie, anewet iBohatyrki wzro- 
tke, Жеш fwoim ledwie głową innych 
ogli | fwego wieku ludzi przewyżfzali. 
ros | Zapalczywy Fuwenal mówi w 
nie, | Pewnym mieyfcu. że ziemia wy- 
ni, 4 Clgczona iuż tak wielkich, iak da- 
wniey nie wydaie ciał, że ludzie 
nie. _ 102 nie fa. iak tylko drobne: od- 
w ródki od Fowifza znienawidzone, 
dlos 1 wzgardzone. Podobne użalania 
fie, — Üç wychodzą соделейша zuft te- 
raž- 
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raźnieyfzych Mędrców. Według 
ich zdania w początkowych tego 
Swiata wiekach natura młoda i 
krzepka mogła złatwością wy- 
dawać ludzi wyfokiego wzroftu, 


i z przednieyfzey ukfztałcić ich, 


materyi, miafio tego, że teraz 
fmutny iey oczewiście ukazuie fie 
upadek. Pytam fię atoli, na czym 
fie to gruntuie?tczyliż drzewa prze* 
chodziły wtenczas wyfokości te- 
raźnieyfze? czyliż muchy daw- 
nieyfzych wieków były olbrzy- 
mami względem tych, co fie nam 
teraz naprzykrzaią? czyliz ludzie 
dawnieyfi równie nas przewyż- 
fzali co do rozum, iak ‘co do ciała? 
oto fa rzeczy, o których fie nie 
wfpomina а o których iednak 
wfpofnipać należało, chcąc Bas 
przekonać, że natura іш? nie ieft 
w tym 
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wtym ftanie tak hoynych czy- 
nienia wydatków dla ukfztałcenia 
ciał nafzych,, jakie czyniła w 
owych fzcześliwych ztaką wyfa- 
dą wychwalonych wiekach. Z 
drugiey ftrony iakaby korzyść od- 
nieśli ludzie z tego nadzwyczay- 
nego wzroftu, który im przypifu- 
iemy? czy nie powinnoby to dla 
nich ftac fie przykrością? nay- 
więkfze źwierze nie dość by by- 
ło na nafycenie ich zarloctwa, a 
ieżeli żwierzęta były ftworzone 
w proporcyi ciał i potrzeb ludz- 
kich, czyż mogła ziemia dość 
obfite dla nich wydawać -.trawy, 
i inne pokarmy? nakoniec w ia- 
kiey do wiary podobney znay- 
duiemy Hiftoryi gruntowne przy- 
czyny na poparcie tego zdania? 
W kfięgach Rodzaiu, i Liczb Sta- 
| D 2 rega 


Nephilimach, czyli Olbrzymach, 
lecz cóż fobie ztąd wnofić mo- 
žna? со fie tycze wielkcludow 
Khiegi Rodzaiu, wielu, a prawie 
powfzechnem ieft zdaniem, ze to 
сї bezbozni, i niegodziwi byli lu- 
dzie, którzy nie tak przez nad- 


zwyczayny fwóy wzroft, iak przez, 


naybezecnieyfze wyftępki innych 
celowali, co ieft prawdziwym 
tłómaczeniem Hebrayfkiego flowa 
Nephilim. Olbrzymi zaś, o któ- 
rych kfiegi Lišb wzmiankuią, 
mogli bydz ludzie nad innych flu- 
fznieyfi, atoli podobnieyfza, iż 
więkfzemi fię bydź zdawali w 
oczach boiażliwych -fzpiegów. 
W reście - oczewiście fię okazuie 
w tych dwóch mieyfcach Pi- 
sma Świętego, gdzie o Olbrz y: 

| mach 


rego ‘Teftamentu iet mowa o 
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mach iet wzmianka, iż to w 
tych czafach była rzecz dzi- 
wna, i nadzwyczayna: jaki więc 
fiąd wniofek uczynić mo- 
zna? taki chyba, iż w różnych 
czafach, i w różnych kraiach zia- 
wiali fie Olbrzymi. Ја temu 
wcale nieprzeczę, i nawet nie- . 
które przytaczam przykłady. We- 

dług mądrego, i ciekawego Gum- 


_ berlanda, Goliat miał okoła dwu- 


naftu ftop Angielfkich wyfokosci. 
Cefarzowi Maximilianowi przy- 
pifuia ftopdziewieć . Doktór Ha- 
kewill wfpomina ро Nannezie, że 
odzwierni, i drabańci  Cefarza 
Chiń fkiego byli wzroftu wyzfze- 
go nad piętnaście ftop. Uczony 
nafz Pan Derham pifze. w fwo- 
iey Teologii Fizyczney, że mie- 
rzył w апау: młodzieńca nie 
maiące- 
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maiącego iefzcze dziewietnafty 


lat, który na fiedm ftop, i ośm 
calów był wyfoki, mierzył takoż 
kobietę, która pięcią tylko cala- 
mi пі ха była. Lecz co fie tycze 
pofpolitego wzroftu ludzi, zdaie 
fie, iz wfzędzie, i zawfze tenże 
fam był, со fie iawnie okazuiew 
kolofach, mumiach, iinnych zaby- 
tkach ftarożytności, które йе do- 
tych czas między nami znay- 
duia, naprzykład, grób Cheopefa 
Króla Egipfkiego według dofko- 
nałego wymiaru Doktora Greaves 
co de wielkości fwoiey pofpolitych 
trumn nie przewyżfza. Doktor 
Hakewill pifze toz famo o innych 
pożnieyfzych monumentach, ia- 
koto, ze wgrobówcach Lizenfkich, 
w których przed kilka  tyfięcy 


lat grzebiono umarłych, mieya: 


се 


pei min 


fce dla nich krótfze nawet od gro- 
bów nafzych. Podobnież trumny 
Athelftana w Kościele w Malmfbu- 
TY, Sabby w Kościele Swietego 
Pawta, Ethelreda i wielu innych 
zdają fie być fporządzone dla lu- 
dzi nifkiego w zroftu. Jefzcze wiele 
przekonywaiących dowodów znay- 
duiemy w zbroiach, tarczach 1 in- 
nych narzędziach dawnych Rzy- 
mian, za naszych czafów z ziemi 
wykopanych. Szyfzak miedziany 
w ziemi znaleziony koło Metau- 
rum, który zapewne w tym miey- 
fcu zoftał pod czas klęfki Azdru- 
bala, zdałby fię dla żołnierza te- 
raznieyfzych wieków. Cefarz Au- 
guft miał pięć йор, i fześć calów 
wyfokości. Sławna nafza Królo- 
wa Elżbieta przewyżfza go dwo- 
ma calami w porównaniu ftopy 
Rzym- 


Š g s 56 z, 


x 


Rzymfkiey do ftopy Angielfkiey. 
Niewątpliwa więc prawda, iż ten 
upadek natury, na który fe 
iuż za czafow Homera uzalano, 
ici ужу, i dziwaczny, W fa- 
mey rzeczy, ieżeli natura daw- 
ną utraca file, powinna ią wfzę- 
dzie, w każdym wieku, we wfzy- 
ftkich ludziach i w pewną utracać 
miarę. Czemuż bywaią całe Na- 
гобу, iakoto Patagoni wzroftu 
nadzwyczaynego? czemuż rodzi- 
ce wzrofłu miernego mie waia dzie- 
ci fześć, albo pół fiodmey flopy 
wyfokości maiące? czemuż wo- 
golnosci ludzie fiedmnaftego wie- 
ku nie fą wyżfi od tych, którzy 
йе w ofimraftym rodzili? czemuż 
rozumy nie fłabieią tak, јак cia- 
ła? czemuż drzewa, i latorośle 
są iefzcze tak wielkie, iak za 
Przód- 
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| Przodkow nafzych? Sprawiedliwie 


więc fadzi Gulliwer, że fkargi 
nafze przeciw przyrodzeniu, gdy 


fig nad niemi zaftavawiamy, fa 
| tak niefprawiedliwe, јак narcze- 


H 
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Каша Brobdygniagczykow. 
‘Taka była rozmowa, którą mia- 

łem ztym Filozofem w Kaffen- 

hauzie Greckim (*) Nazajutrz 


gdym go znalazł wtym {ату 
,mieyfcu, odkryłem mu zdania 


moie względem podróży do Lilli- 
putu, na które fie zupełnie zga- 
dzał. Atoli tłomaczenie moie 
о barankach Gulliwera zdawało 
mu fię przeciwne, upewnił 


| mię, iż to było wyobra zeniem 


1 


л... 


> 


czynności nafzego towarzyftwa 
han- 


— 


(*) Jeftto- mieyfee w Londynie, gdzie 


(mę ludzie uczeni fchodzą. 


* Ж 
ta stg ale ale | 


handlownego, że wzmianka o. 
korzyściach dla nafzych fabryk 
wełnianych był żarcik złośliwy |. ` 
tyczący fie nafzych rękodzieł, | © 
które coraz podupadaią, gdy fie | 160 

tym czafem na próżne, i dziwa- ) 
czne wyfadzamy proiekta. | 
Spofob, ktorym to mowil, od- | 
mienił dobre mniemanie, które | 
miałem oiego roftropności i roz- ` 
fądku. Czyż takowe zdanie po- | 
dobne do Gulliwera, który iako 
prawdziwy Anglik zawfze ieft 
trofkliwy o zafzczyt fwoiey ko- 
chaney Oyczyzny, i który fobie 
poczytuie za obowiązek, by nig- 
dy nie powątpiwał, iż niemafz 
na fwiecie mędrfzego, i fzczęśli- 
wszego Narodu nad Angielfki. | 
Poczytuię więc takowe Чота-| 
czenie za falfzywe, i zlošliwe, 
i zte- 


i zteg 
włafi 
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li ztego famego powodu znofzę 


> włafne w tey mierze zdanie. Zo- 
_. p |ftaie z przyzwoitym uszanowa- 
dzieł, е przy 

Jy бе | niem W Pana &сс. 

ziwa- | 


CAROLINI DIMARCO. 


1, od- | 
które | 
i roz- | 
пе po- i ” 
y lako ŻĘ 
i > = 
re eft oe Ў 
у ko- Уту 
tobie LR | 
y nig- | 
iemafz | 
częśli- 
zielfki. 
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Loya Pon, że w tym 
liście bez poprzedzaiących ceremo- 
nii zaczne od włafnych flow Pana 
Gulliwera znayduiacych йе па 
końcu  pierwfzego Rozdziału, 

trze- 
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trzeciey podróży. ,, Czas był 
», piekny,” a fłońce tak dogrze- 
wało, że mufiałem twarz od- 
wrócić. Ale iedną гала za- 
chmurzyło fie, inak{zym iednak 
fpofobem, iak kiedy fłońce za 
chmurę zaydzie. Spoyrzałem 
na flońce, i zobaczyłem ia. | 
kąś wielką machinę nieprze- | 
zroczyfłą pomiędzy mna, i 
fłońcem, która, zdawało mi 
Пе, Ze fie w te iowa ftrone ru- 
{га!а. Machina ta zawiefzona 
na iakie mil dwie w gorze za- 
flonila mi floñce przez fześć, 
lub fiedm minut, uważać iey 
atoli dobrze nie mogłem z przy- 
czyny ciemności. -Gdy ta mar 
china fpuscila бе blizey ku 
miey{eu, gdzie ftałem, zdała 
mi йе bydź z materyi twar- 
n dey 
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| ,„ dey, afpod iey płafki, równy, 


„y i'przez odbijanie od morza pro- 
„, mieniflonecznych świecący йе. 
„, Zatrzymałem йе na iednym 
‚‚ wzgórku oiakie dwieście kro- 


| ,, ków od brzegu, i widziałem, 
|, że fie ta machina fpufzczczała, 


,, iiuż iakby na milę- tylko do 
‚‚ mnie йе zbliżyła. Na òw czas 
‚‚ wziąwfzy telefkop poftrzegiem 
‚‚ mnóftwo ludzi uwiiaiących fie, 
›„ którzy tą napowietrzną wyfpą 
„ kierowali, czafem ią w gore 
‚х pufzczaiąc, czafem fpufzczaiąc 
»» na doł. 

,, Przyrodzona życia miłość 
„y wznieciła w fercu moim nieiakie 
„czucia radości, i nadziei, ze 


.,, przypadek ten mógł mnie pora- 


э» tować w niefzczęśliwym, w ia- 
„ kim wtedy znaydowłem йе 
E 9? fta- 
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ftanie. Ale razem trudno, żeby 
czytelnik poiął, wiakie wpa- 
dłem zadziwienie widząc wy» 
Гре na powietrzu, na którey mie- 
fzkaią ludzie, którzy nią mogą 
w górę lub na'doł kierować, i 
podług upodobania fwego wła- 
śnie jezdzić nia po powietrzu. 
Lecz nie znayduiąc fie na ów 
czas w fłanie filozofowania 
nad tym tak dziwnym przy- 
padkiem, uważałem tylko, w 
którą fie fironę ta wyłpa obró- 
ci, ponieważ zdało mifię w 
tedy, że fię przez nieco czasu 
zatrzymała. 

»» Гуш czafem zbliżyła Пе ku 
mnie tak, że iuż dobrze wi- 
działem na niey ganki, igdzie- 
niegdzie fchody dla komunika- 
суі iednych zdrugiemi. Na 
,, nay- 
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naynizfzym ganku widzialem 
wiele ludzi lowiacych wędką 
ptaki, drugich zaś, ca fię pa- 
trzali. Dałem im znak chuft- 
ka, i kapelufzem, a gdym fie do 
nich iefzcze bardziey zblizył, 
wołałem ze wfzyftkich fił, i 
poftrzegłem, Ze na brzeg na 
przećiwko mnie mnóftwo ludu 
zgromadziło fię. Poznałem po 
ich poftaci, że mnie poftrzegli, 
chociaż nic mi nie odpowia- 
dali. Uyrzałem na ówczas pie- 
ciu, lub fześciu ludzi fzybko 
idących ku wierzchołkowi wy- 
fpy, i myślałem, Ze to wyfłano 
ich doiakieyś ofoby maiącey 
źwierzchność dla wzięcia od 
niey rofkazów, со wtey oko- 
liczności czynić mieli. 
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»» Powiękfzał Пе tłum ludu; 
а mniey, јак w połgodziny 
wyfpa tak fię zbliżyła, że nie 
było odemnie do niey więcey, 
iak fto kroków. Wtenczas za- 
cząłem w różnych poftaciach 
okazywać nayżywfze prozby 
znaywiękfzą uniżonością, ipo- 
korą, ale żadney odpowiedzi 
nie odebrałem. Ci, co byli nay- 
bliżey mnie, fadzae zich odzie- 
nia zdawali mi fie bydź ofo- 
bami znakomitemi. Na koniec 
ieden z nich odezwałfię do 
mnie iężykiem gładkim, iaf- 
nym, ibardzo przyjemnym, 
którego brzmienie było do 
Włofkiego podobne, Ја też od 
powiedziałem mu po Wtofku, 
myśląc, że głos, iton ięzyka 


», tego milfzy ich ufzom będzie, 


під 


PA 69 ,*, 
„niż iakikolwiek inny iezyk. 
Ten lud zrózumiał moią myśl, 
idał mi znak, żebym zfłapił 
» zefkały, ifzedł ku brzegowi, 
› со natychmiaft uczyniłem, a 
» wtenczas, (gdy fie wyfpa fpu- 
Scila do przyzwoitego ftopnia ) 
fpufzczono łańcuch “¿z przy- 
wiązanym na końcu krzeseł. 
kiem, na którym ufiadifzy w 
momencie za pomocą kafara 
zofłałem na wyfpę wycią- 

» gniony ,, SPP. 
Guliwer ieślifię nie mylę, 
chciał przez tę wyfpę lataiącą, 
czyli na powietrzu pływaiącą wy- 
tknąć ową kfiążkę Bifkupa Jil- 
kins pod tytułem Swiat w Xig- 
życu, gdzie паз w naftepuiacym 
dziwacznym rozumowaniu chce 
przekonać, że ludzię tak, iak ną 
zie- 


Ke mó zk 
ziemi, znayduia fie na Xiezycu, 
ize do niego doftać fie nie Іей 
koniecznie rzeczą  niepodobną. 
Wfzyftko, rzecze, cokolwiek ieft 
dziełem natury, daży do iakiego 
zamiaru, z ktorego zboczyć nie 
może: aże Xiężyc prawie ża- 
dney nam nie przynofi korzyści 
tak przez flabos¢ rzucanego Swia- 
tła, iak przez czefte iego odmia- 
ny, które go nam przez połowę 
każdego miefiąca czynią niewi- 
dzialnym,  zdaiefię więc iż o- 
Świecać nas nie może bydz lego 
od natury przeznaczeniem, boby 
tak, iak inne dzieła iey dofkona- 
ley ten fwoy wypełniał obowią- 
zek. Zaifte zapatruiąc йе па 
Kfieżyc, iak na ziemię miefz- 
kalna; їй nie znayduiemy żad- 
nego ke ы w biegu iego, 
iw 
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i werozmaitych afpektach, w 
których fie nam ukazuie. Ludzie, 
jeżeli, ( jak podobieńftwo iacy fa 
na Xiężycu ) patrzą na nafzą 
ziemię, iakby na Płanetę w fto- 
funku do wielkości fwoiey wię- 
cey rzucaiącego Swiatla. Może 
mimo tego, że Dyameter ziemi 
nierównie ieft więkfzy od Kfie- 
уса, tamecznym . iednak miefz- 
kańcom mnieyfza fie zdaie, po- 
nieważ podług Scaligera będąc 
powiękfzey cześci otoczona mo- 
rzem, z przyczyny wiatnosci te- 
go żywiołu nie tak obiicie odbija 
promienie floneczne. 'Foz famo 
dzieie fie względem ` Xiezyca: 
widziemy w nim plamy, uwa- 
amy nawet, że trzy dni przed 
złączeniem ukazuiąc fię rano na 
wichodzie wickfza\_ nierównie 
\ wyda- 
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'wydaie światłość, aniżeli, gdy w 
rowney od flonca odległości na 
zachodniey widać go Йгопіе. 
‘Takowa odmiana bez wątpienia 
wypływa z tąd, iż ztey dtrony 
będąc bardziey okryty wodą fta- 
ie fię przeto ciemnieyfzym, i 
wzrokowi nafzemu nie tak ła- 
two podpadaiącym. Lubo wielu 
temu pzeczy, aby plamy daiace 
fie widzieć na Kiężycu mialy 
bydź morza, i ieziora, ponieważ 
żadne z nich nie рома wapo- 
ry, Wilkins iednak przy fwoim 
utrzymuiąc fię zdaniu przypafzcza 
około Xiężyca atmosferę z gru- 
bych  fkładaiącą йе  exhalacyi, 
niezafłaniaiącą go iednak bynay- 
mniey od operacyi promieni flo- 
necznych. 
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Dla rozfadzenia tych rozmai- 
tych zdañ trzebaby ofobiście do 
tego udać fię płanety, do czego 
jednak zuchwała umieiętność ludz- 
ka dotąd porwać йе nie śmiała. 
Wilkins iednak nie traci nadziei, 


ażeby takowy гатуй nie miał 


kiedykolwiek przyiść do fkutku: 
zabłąkany iego umyfl wielkie w 
tym upatruie podobieńftwo. Po- 
równywaiąc ( według iego zda- 
pia ) tak znaczny poftepek teraz- 
nieyfzey Afironomii z ciemnością, 
і niewiadomością początkowych 
tego Swiata wieków, więkfzych 
daleko możemy fie fpodziewac 
cudów. Sztuki wydofkonałaią hę 
ftopniami, a naypierwizy wyna- 
lazek wielce ieft odległy od fio- 
pnia dofkonałości, do którego 
przez dlugie doświadczenie przy- 
prowa 


xx TĄ sh w 
prowadzony bywa. Wiele uply- 


nelo. wieków,. nim płanetów ro- 
zeznano od gwiazd ftałych! nim 
poznano, że taż fama gwiazda, 
która, fie wieczorem ukazuie, po- 
przedza nazaiutrz wfchód flonca! 
Ze ziemia co dwadzieścia cztery 
godzin regularny odprawuie ob- 
rót około flonca! Naftępcy nafi 
będą fie nafzey dziwować pro- 
ftocie, gdy wydofkonalg dawniey- 
fzych wieków wynalazki. Pytam 
fie atoli, iakimby fpofobem czło- 
wiek przez fwóy ciężar dążący 
do centrum ziemi mógł fię uno- 
fić aż do Xiezyca odległego. od 
ziemi na piędziefiąt dwa, albo 
piećdziefiąt trzy iey półdyame- 
trów. Gdyby podług tego kał- 
kulu tyfiąc mil Angielfkich mogł, 
na dzień odbyć, równieby tako- 
wa 
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wa podróż fześć miefięcy trwa- 
ła, gdzież żywność na czas tak 
długi, gdzie odpoczynek, a na- 
dewfzyftko iakby wytrwać w 
fubtelnieyfzym coraz powietrzu? 
Bifkup Wilkins nie daie бе ied- 
nak odftrafzyć tak wielkim prze- 
fzkodom. Nie podobna, rzecze, 
ażeby człowiek kiedykolwiek nie 
miał wynaleść fpofobu, ktorymby 
wynofząc fie gwałtownie na po- 
wietrze торї tracić file dązącą 
do centrum ziemi. (°) 

| Ponieważ więc takowemi 
Paradoxami (**) tea mądry Pra- 

| łat. 


— 


C Vis. centripeta. 

x*) Nie wiem, iexeli za nafzych czafów 
to offatnie zdanie może fig nazwać Fara- 
ponioważ świeży wynalazek Pax 


doxem, ( 
¿ra mocno go popierać zdaie fig. 
J 


na. Mongolfi 
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fat śmie fzpecić fee Dzieło, (*) 
me dziw że Gulliver w tey 
podróży fprawiedliwe mu daie 
przytyki, ile że zinnych iefzcze 
dzieł tepdz nicuie autora. Jak- 
kolwiek badz, nic pociefzniey{zee 
go nad opifanie dziwnych mie- 
izkańcow | Laputy. Głowę ma- 
ią w prawo, lub w lewo zaw- 
{ze żwielzoną, iedną oko obro- 
cone ku ziemi, a drugie ku Zenith. 
Suknie ich przyozdobione flon- 
cami, Xiezycami, i gwiazdami. 
Gdyby nie mieli monitorów, nie 
mówiliby nigdy do nikogo, ani- 
by komu odpowiadali: tak dale- 
Ko fie zatapiaią w głębokie me- 
dy- 
а 9 


(*) Przypiuią mu to: со Juwena 
12, w naftępwiącym wisrfzw о Alexan. 
drze mows, 


Astuat infelix аизиђо in limite mundi, 
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dytacye. Z przyczyny, tak wiel- 
kiego zamyślania gotowi fą nic 
przed fobą nie widząc uderzyć fię 
oflup, wpaść w rów, albo drugiego. 
wtrącić, i ło razy zapominać 
fpraw fobie powierzonych. Mate- 
matycy w naywyzizym ftopniu 
nie mówiąc, iak tylko o sferach, 
globufach, mappach, i liniach, fto- 
{ша arcy Śmiefznym fpofobem 
Geometryą do każdey rzeczy, a 
naybarziey tam, gdzie w calenie- 
potrzebna: przytym głupi, am- 
bitni, przykrzy, pełni miłości 
włafney, wzgardzeni, t zniena- 
widzeni { od żon, dla których nie 
umieią zachować tey tozumney 
powolności, która iedynie potra- 
fia ofladzać iarzmo fianu Mał- 
żenikiego. 


Ktoż 


Któż w Lapuc б>. nie рог 
znaje owych nafzych matematy- 
kow od flop do glow, а nie wię- 
сеу, jak tylko matematyków, 
którzy całe życie trawią na 
uczeniu fie matematyki, miafto 
tego, coby iey mieli dla dobra 
powfzechnego używać, którzy 
matematykę za naycelnieyfzą, 
i naypotrzebnieyizą maia naukę, 

i którym fie to wizyfiko nie podo- 
ba, gdzie wiele rozumu, a malo 
matematyki znayduie fię, którzy 
dla matematyki zapominaigc ofo- 
bie, o włafnych interefach, o ubio- 
rze przyzwoitym, o winney dla 
każdego grzeczności, nawet. o 20- 
nach, i dzieciach, ‘fprawiedliwie 
fie liczyć mogą. między nudne, 
dzikie, i wfpołeczeńftwie ludz- 
kim  nieużyteczne Dk 
Nie 
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Nie wiem dla czego Cudzoziemcy 
przebaczaią Anglikom tego zbyte- 
cznego przywiązania do matema- 
tyki, chyba że nie tak przykre 
wydaie fie głupftwo, kiedy fig kryie 
pod zafloną mądrości 

To, co naftępuie, nie ściąga fię 
tak do powfzechnści. Mówi Gul- 
liwer, zegdy poddani Króla La- 
puty maiz mu podawać memo- 
ryały, przywiązuią one do fznur- 
ków 2 wyfpy lataiącey fpufzczo- 
nych, za pomocą ktorych natych- 
miaft do gory ciągnione bywają. 
To mieyfce zdaie йе być przy- 
gryzkiem do ksiazki Bifkupa 
Wilkins pod tytułem: Szybki, i 
fekretny pofłaiiec |, ) 

Przy- 

(„) Po Ап ЇЙ. The fooret and Świfl 

Mefsenger. · 
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Przydaie daley, ze wiadomo- 
ści, które miał omatematyce, 
wielką mu były pomocą do poię- 
cia ięzyka Lapucyanów, ponie- 
waż wyrazy ich naybardziey do 
tey nauki, i do muzyki ściągają 
йе. Ten przekafek zmierza bez 
wątpienia do Dzieła wzmianko- 
wanego flawnego Prałata,  któ- 
remu dał tytuł: Prawdziwe Pif- 
mo, albo Język powjzechny.(* У 

W trzecim Rozdziale opifuie 
Flandoia Gagnole, czyli Fafkinia 
Afironomow, oto włafne iego wy- 
„ razy. „, Wfamym frzodku wy- 
„ {py iet dziura prawie dwu- 
., dzieftu pięciu prętów dyametru, 
„ przez którą Aftronomowie 

” {pu- 
SENCOR mayan aE ee te 

(*) Po Angielfku. The real character, 

or, univerfab lauguage, 
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fpufzezaia fig do obfzerney ia- 
(kini; ztey przyczyny Flan- 
dola Gagnole czyli Fafkinia 
Afironomow zwaney wgłąb 
na pięćdziefiąt prętów położo- 
ney. Wtey iafkini dwadzieś- 
cia lamp nieuftannie fie pali, 
których promienie  odbiiaiąc 
бе oddyamentu wielkim wfzy- 
ftkie ftrony napełniaią Świat- 
łem. Mieyfee to ozdobione ieft 
fextantami, kwadrantami, telo - 
д fkopami, aftrolabiami i innemi 
„, aftrologicznemi inftrumentami. 
», Ale naywiękfzą {prawuie cie- 
‚‚ kawość niezmierney wielkości 
‚‚ magnefowy „kamień, w kfztał- 
cie czołenka tkackiego zrobio-. 
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,, ny. Długości ma pretow trzy, 


,, a grubości, gdzie ieft naywięk- 
„„fza, półtora ma pręta. ‘Ten 
F ma- 
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,„, magnes ofadzony iet na off 
‚‚ dyamentowey przechodzącey 


4) przez obydwa końce długości 


„ tak fztucznie, że nayflabfza 
‚‚ ręka może go bardzo łatwe 
„obracać. Otacza go krag dy- 
‚› ашепїоуу па cztery йору 
„gruby, adaleko fzerfzy, we- 


‚з śrzodku wydrazony, таласу dy- 


», ametru prętów fzes¢, , polo- 
,, żony horyzontalnie na ośmiu 

‚› flupach dyamentowych, każdy 
„ па trzy pręty wyfoki. Ze- 
‚‚ frzodku tego kręgu fa dwie 
>», dziury” czopowe głębokie na 

„dwadzieścia cali, w które w- 

"| chodzą końce ofi, i obracaią fię, 
„, jak potrzeba. 

Nie wiem, ieżeli Flandola 
Gagnole- nie jeft to Patlament 
Angiel/ki, a Magnes nafze aris 
ki 
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ki welniane, i plocienne, na ktd- 
rych fie zafadza powfzechne do- 
bro całey Wielkiey Brytanii, 
przynaymniey dotąd nikt mi nie 
umiał tey myśli inaczey tłó- 
maczyé. 

... Tufi quid novistł rellius istis 
Candidus imperti, fi non, his utera mecum, 

Przyftepuie do czwartego Roz- 
działu. Gulliwer opowiada nam, 
iz z Laputy udal fie do Lagado 


' ftołecznego Miata Krdleftwa 


Balnibarbow, gdzie powfzechne 
panowało pomiefzanie nędzy z 
chęci prędkiego 20орасепіа fie. 
Był to Кисек fatalnego upodo- 
bania w proięktach, kżóre poca- 
lym iak zarazliwe powietrze, 
rozciągnowfzy fie kraiu, wygnało 
obfitość doczefną w nadzieie па- 
bycia niezmiernych fkarbów та" 
Е 2 ią- 
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iacych przychodzić niewiedzieé 
(kad. Nie bede fie rozfzerzał we 
dowodzeniu W Panu, że tu mo» 
wa о czynnościach handlu Mi- 
Mipi we Francyi, wiem, że 
ieftes o tym przekonany, chociaż 
wielą  fiyfzałem twierdzacych, 
że ten przytyk Źmierza do na- 
fzego towarzyftwa, nie możemy 
iednak temu wierzyć, ponieważ 
znane nam  ieft przywiązanie 
Gulliwera do fwoiey Qyczyzny, 
i cześć, którą oddaie mądrym 
rządom Anglii. 

Piąty, ifzófty Rozdział ftofuie 
fię fzczególnie do Anglii, 1 tak 
ieft iafny, iż żadnego nie potrzę- 
buie wykładu. W fiodmym i óf- 
mym opifuie Gulliwer podróż 
fwoię do Glubdubdribu, czyli cza- 
rowników, iakim fpofobem był 
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przyięty od tamecznego Rządcy, 
irozmowy Jego z umarłemi da- 
wnieyfzych, iterażnieyfzych wie- 
ków. Jeft to wielka krytyka na 
ludzi różnego gatunku, i różnych 
wieków, i przedziwne wyobraże- 
nie Pyrhonizmu Hiftorycznego. m 
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Miałem ciekawość widzenia 
wielu znakomitych. ofob tych 
oftatnich czafów, zwłafcza do- 
mów znacznych, dla których 
zawfze byłem. z wielkim ufza- 
nowaniem. Och! jakże dzi- 


wnych d. wiedziałem бе rzeczy, 


gdy (Gubernator kazał pre- 
zentować йе przedemną wfzy- 
ftkim = Pradziadom więkfzey 
części iafzych Kfiażąt, Mare 
grabiów, Hrabiow, i Szlachty 
dzilfieyfzey! iak wielką rof. 


»» kolz miałem w pcznaniu ich 
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początku, i wfzyftkich ofob, 
których krew w nich fplynela! 
widziałem oczęwiście, dla cze- 
go niektóre Familie mais 
nofy długie, inne brody koń- 
czafte, inne twarzy ogorzałe, 
iwzroki okropne: dla czego 
infze maia oczy piękne, twarz 


delikatną, i białą: dle czego w | 


pewnych Familiach  znayduie 
fię wielu durnych, i głupich, w 
innych wielu fzalbierzow, 1 
ofzuftów: dla’ czego niektó- 
rych udziałem ieft złośliwość, 


grubiańftwo, podłość, któremi | 
fię odinnych różnią, iak her- | 
bem, iliberyą. Poiąłem przy- | 


czynę da którey Polidor Wir- 
gili z okazyi pewnych Do- 
mòw powiedział, 

NEC 
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Nec VIR FORTIS, 
Nec MULIER CASTA 

„ Aco naywiękfzey uwagi 
‚‚ godna, widziałem, Ze ci, co 
,, wnioftfzy z początku złe nie 
„ czyfte w niektóre Domy, u- 
», uczynili ten niefzczęsny upo- 
,, minek całey potomności fwo- 
‚‚ iey. Jak iefzcze zadziwiłem 
‚‚ fie, kiedy w Genalogij niektó- 
„ rych Panów uyrzałem Haydu- 
‚‚ ków, » Paziow, Kamerdyne- 
‚‚ row, Lokaiow, Tancmiftrzow, 
„itam daley. Poznałem ia- 
„, fno, dla czego Dziejopifowie 
у tchorzów, i niedołężnych wo- 
„ iownikow przek{ztaicili м 
‚‚ wielkich Wodzów; głupich, i 
,, fzalonych w wielkich Polity- 
‚‚ ków: podchlebcow, i dwora- 
„, ków w ludzi poczciwych; bez- 

bo- 
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bożnych w ofoby pełne  Reli- 
gii: lubieżników bezecnych w 
ludzi fkrómaych, i ezyftych: 
kłamców, i obłudników w 
rzetelnych, i fzczerych. Do- 
wiedziałem fie, iakim fpofo- 
bem ofoby niewinie zoftaly 
па śmierć, albo ва wygnanie 
wfkazane, przez intrygi fawo- 
ryta przekupuijącego Sedziow: 
iak fię to ftało, że podło uro- 
dzeni, i żadnych niemavący za- 
flug zoftali wyniefieni do nay- 
wyżfzych godności: iak pod- 
wiki, i Merkuryufzowie nay- 
wazniey{zemi interefami kie- 
rowali, i częftokroć naywie- 
kfzych na świecie przypadków 
przyczyną ftawali йе. Oh, 
iakże podłe na ów czas o lu- 


»» dziach powziąłem wyobraże- 
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nie! Zo»aczywfzy 2120110 
wfzyftkich na świecie odmian, 
{mutne pobudki nayznakomi- 
tfzych czynów, fprężyny, alk 
bo raczej przypadki nieprze- 
widziane, i iedne frafzki, któ- 
re do ufkutecznienia przedlię- 
wzięcia ludzkiego wiele poma- 
gaia, zobaczywizy mówię to 
wizyftko, takze mądrość, i 


cnotę ludzką poczytalem za 


rzecz. nikczemną. 
„, Odkryłem  niewiadomość i 
zuchwałość nafzych Daiejopi- 
fow, którzy niektórych Kro- 
low iakby trucizna zgubionych 
opifuia, którzy Śmielą udzielać 
wiadomości rozmów  fekret- 
nych Monarchy z pierwiz m 
Miniftrem fwoim całemu Swia- 
tu, i którzy, iesli im wierzyć 
ma- 
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TE 
mamy, wytrychem, ze tak 
powiem, dobyli fie do Gabine- 
tow Monarfzych, i Sekreta- 
ryi pofelfkich dla wyciagnie- 
nia z tamtąd ofobiiwości cie- 
kawych. W tym to mieyfcu 
dowiedziałem fie ia o przyczy- 
nach taiemnych niektòrych 
przypadków , co zadziwily 
Świat cały: iak iedna podwika 
rządziła Merkurym, Merkury 
rządził radą fekretną, a Radą 
fekretna, całym Parlamentem. 
,, Przyznał mi fie teden Wódź, 
że odniofł raz zwycięftwo przez 
fwoią boiaźń, i płochość; a 
pewny Admirał powiedział mi, 
12 mimo chęci fwoiey zniof 
nieprzyiacieliką flotte w ten- 
czas, kiedy życzył fobie, żeby 
iego {ойе zbito. Trzech 
„, lego 


* 
ex 91 wr 


oy. Królow wyznało, iz przez са: 
ły czas panowania fwego ża- 
dnego poczciwego, i zafłużo- 
nego człowieka na żaden nie 
wynieśli urząd, wyiąwfzy raz 
jeden, gdy ich ofzukał Minie 
fter będąc i fam ofzukany: 
przyznali, że mieli tego przy- 
czynę, ponieważ. cnota 1° 
rzeczą arcy niewygodną u 
Dworu. 
,, Byłem ciekawy dowiedzieć 
fię, iakim fpofobem tak wie- 
le ofob przyfzło do tak wyfo-. 
kiey fortuny. Przeftałem na 
czasach: poźnieyfzych nie ty- 
kaiąc terażnieyfzego, żebym 
nie obrażił nawet cudzoziem- 
cow; (Cani bowiem przefirze- 
ać mi należy; iż, cokol- 
wiek dotychczas : powiedzia- 
»» jem 
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n lem, bynaymniey fie nie ścią. 
„ ga do moiey kochaney Oy- 
» czyzny) Między temi fpo- 
s fpofobami widziałem krzywo- 
э» przyfięftwa, uciemiężania, pod- 
,„, Шору, zdrady, ofzukania, kra- 
,, dzieże, linne fraizki niewarte 
„ uwagi; ale (nad czym fie 
» więcey zaftanowić należy ) 
н wielu wyznało, iż wywyż- 
fzenie fwoie winni byli ła- 
twości, którą mieli jedni po- 
; dawania Zon, i córek fwoich 
na nayokropnieyfze rozpufty; 
drudzy zdradzania fwoiey Oy- 
czyzny, i Monarchy, inni uży- 
wania trucizny. Ро tako- 
wych odkryciach trzeba mi 
darować, ieżeli od owego cza- 
fu zacząłem Maley {гасожас 
wielkość, którą naturalnie 
” fza- 


fzanuię, i poważam, iak 
wizyfey nizli powinni wzgle- 
dem tych, ktorych natura, 
lub fzczešcie pofadzilo w wyz- 
fzym rzędzie. 
», Czytałem w niektórych kfią- 
s, Zkach, ze poddani Monar- 
„ chom, i Oyczyznie  fwoiey 
‚ wielkie czynili przyflugi: chcia- 
łem ich widzieć, ale mi od- 
powiedziano, że  zapomnian? 
ich Jmion, i tylko niektóre 
pamiętano, o których dzielo- 
 pifowie uczynili wzmiankę u- 
daiąc ich za  zdraycow, i 
ofzuftów. Ztym wizyfikim 
ci ludzie poczciwi, co o nich 
zapomniano, ftanęli ` przede- 
, mua, ale bardzo upokorzeni, 
, i w mizernym ftanie. Powię- 
1» dzieli, mi, że wfzyfcy pou- 
;) mie- 
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mierali w- ubóftwie, í wnie* 
fzczęściu, a niektórzy z nich 
,„, nawet па placu śmierci zło- 
,› CZYŃCÓW. ;, 

sie J типо, et smwas curre per Alpes, 
Ut pueris placcas, 6 declamatio fias. 


Z Glubdrubdrib wyieżdza Gul- 
liwer do Króleftwa Lugnagu, 
gdzie. fie w długą zapędza roz- 


7? 
7? 


„mowę o Struldbruggach, czyli lu- 


dziach nieśmiertelnych, ` którą 
dla ciekawey iey treści tu kła- 
de. ,, Powiedziałem więc, iż 
,„, gdybym miał korzyść uro- 
», dzenia йе Struldbruggem, iak 
tylko mógłbym poznać fzczę- 
ście moie, i widzieć różnicę 
śmierci, i życia, tak zaraz 
ftarałbym fe przez wfzelkie 
fpofoby zoftać bogatym, ze- 
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‚‚ bym uzywizy intryg,” poda. 
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ległości, zabiegow, mógł бе 


fpodziewać, iZ przez  iakie 


łat dwieście będę żyć: wy- 
godnie. Powtóre, przykła- 
dałbym бе ufilnie zaraz od 


"młodości do nauk tak, że- 


bym fobie mógł obiecywać, 
iz wczafie zoftanę człowię- 
kiem naymędrfzym па świe- 
cie, uważałbym  trofkliwie 
wfzyftkie wielkie przypadki, 
poftrzegałbym z pilnością w- 
fzyftkich Monarchów, którzy- 
by iedni po drugich nafiępo- 
wali; miałbym ukontentowa- 
nie porownywać ich charak- 
tery, i czyniłbym w tey mie- 
rze naypięknieyfze na fwie- 
cie uwagi. Pifałbym wierny, 
i dokładny pamiętnik wfzyfi- 
kich rewolucyi mody, .і ięzy- 
ӯ? ka- 


Í 


ka, wfzyftkich odmian zacho- | 


dzacych w zwyczaiach, pra- 
wach, obyczajach, a nawet i 
w rofkofzach. Przez te nauki, 
iuwagi flalbym fie nakoniec 
Magazynem ftarożytności, pa- 
miętnikiem  żylącym, fkar- 
bem wiadomości, dykcyona- 
rzem mówiącym, uftawicz- 
nym w fpółziomków rowien- 
ników moich wyrokiem. 

„ Wtakowym flanie, mowi- 
łem daley, nigdybym fię nie 
żenił, prowadziłbym życie, 
jak młodzian, wefoło, wolna, 
ale z ofzczędnością, ażeby ma- 
iąc żyć zawfze,' nigdy mi na 
potrzebach Życia nie brako- 
wato. Bawilbym fie kfztałce- 
niem umyfłu niektórey ` mło- 
dzieży, udzielaiąc iey mego 

„, ŚWIa- 
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‚у światła, długiego doświad- 
б czenia. Moiemi prawdziwemi, 
i poufałemi przyiaciolami by- 
liby zacni Struldbrugowie, 
między - któremi wybrałbym 
naydawnieyfzych zedwunaftu, 
żebym fię z niemi iak nayści- 
śley ziednoczył. Nie zanied- 
bałbym także odwiedzać Smier- 
telnych godnych, do których- 
bym fię śmierci przyzwyczaił 
bez fmutku, iżalu, maląc fie 
poich. ztego świata zeyściu 
ciefzyćich potomftwem. Toby 
nawet mogło bydź dla mnie 
przyjemnym widokiem, tik 
iak ogrodnik ma rofkofz pa- 
tryć, jak tulipany, i gozdziki 
wiego ogrodzie rodzą fię, u- 
mieraią, i odradzają. 


G My 
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„ My Struldbrugowie powie- 
rzalibyśmy fobie wzaiemnie 
iedni drugim uwagi nafze nad 
przyczynami, i poftepkiem ze- 


pfucia Narodu ludzkiego. Uło- 


‚ żylibyśmy kfiege moralną pel- 


ną nauk pożytecznych, i zdoi- 
nych zaftanewić naturę ludz- 
ka, żebyfię więcey nie odra- 
dzała, iak fię codzień odradza, 
iiak to iey od dwóch tyfięcy 
lat przyganiaią. 

„, Со za fzłachetny, i wzadu- 
mienie porywaiący byłby wi- 
dok patrzeć na fchyłek, i upa- 
dek Króleftw, na odmianę po- 
flaci ziemi, na pyfzne miafta 


‚‚ Wliche miafteczka przekfztał- 
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сопе, ао fmutnie wfwych 
iozwalinach zagrzebane, na- 
wiofki nikczemne w.pomiefz- 
kania 


4 = * GU Q. w а^, om КА ә S wa, > Tm W) gr Se че еф 


1? 
2». 
3? 
„? 
99 
1? 
2? 
90 
9? 
2 
99 
99 
99 
77 


„3:9 


23 
9 


94 


99 


19 


93 


as 99 x% 
kania | Monarchów, i ich 
Dworów zamienione, na 
rzeki fawne  obrócone w 
małe ftrumyki, na Ocean ob- 
mywaiący inne brzegi, na 
kraie nowo odkryte, na Świat 
nowy z Ciemności, zetak rze- 
kę wychodzący, nabartarzyń- 
ftwo, iproftotę rofpoftartą w 


"Narodach nayoświeceńfzych, i 


nayobyczaynieyfzych, na ima- 
ginacyą gafzącą rozfządek, a 
rozfądek ziębiący imaginacya; 
па guft fyftiemmów; nowości, 
ftylu pyfznego, i nadętego, tłu- 
miący guft dobry: na prawdę, 
raz uciemiężoną, drugi rąz try- 
umfuiaca: ` na przesladówców 
przešladowanych, a na przešla- 
dowanych zwròtną  koleiz 
prześladówców: na pyfznych 
G 2 poni- 
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ponizonych, а па pokofhych: 
wywyzfzońych; na niewolni= 
ków, flug przychódzących do 
niezmiernych bogactw, przez 
zawiadywanie dochodami pu- 
bliczńemi, przez  niefzczęśli= 
wość, głód, pragnienie, nae 
gość,krew ludu: nakoniec na ро» 
tomnosétych rabufiow publi- 
cznych wracaiącą fie do nikćze- 
mhości,żktórey wyprowadziła 
ich niefprawiedliwość, i zdzier- 
ftwo. 

Aiako wtym nieśmiertelności 
ftanie obraz śmierci nigdyby 
mi fie nie ftawił w umyśle dla 
miefzania mię, itłumienia mych 
pożądliwości, tak па wfzyftkie 
rozpafałbym fięrofkofze, któ- 
rych użycia pozwala natura, i 
rozum. Umieiętnoścatoli zaw- 

i {ze 
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de 
RZAD WACC 4: 
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wy {ze naypierwfzym moim byty- 
„ by zamiarem, i zdaiemi fie, że 
+) Moca natężonych myśli, idocie- 
|. kania znalazłbym nakonige 
‚‚ Kwadraturę cyrkułu, ruch nie- 
‚‚ ufłanny, i Kamień Filozoficzny, 
„, ize flowem wfzyftkieumieiętno- 
„+ Ści;i rzemiofła przyprowadził- 
4, bymdooftatniego ftopnia dofka- 
1, nałości.,, 

~ Atoli go wkrótce рггекопапо, 
iak daleko zabłądził w fwoim 
zdaniu, przypifuiac tym ludziom 
nieśmiertelnym wieczna mło- 
dość, zdrowie, i fily: wyfławiońo 
mu przykrości, iuftawiczne cho- 
roby, naktore iet wyfławiona 
ftarość; próżność, uporczywość, 
fkapftwo, nudność, chciwość, po- 
żądliwość, i wielomówftwo; gnie- 
wliwość i inne przywary, ktore 

ta- 
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takiemu wiekowi fą przyrodzone. 
‘Twierdzono mu, ze nayfzczęśli- 
wi ztych wiecznych Starców fa 
ci, którzy w drugą wpadając dzie- 
cinność zapominają o przefzłości. 
Przydano ito, że od wfzyftkich 
ludzi {4 wzgardzeni, i znienawi- 
dzeni, iednem flowem uczyniono 
mu dowścipny Kommentarz nad 
tem mieifcem w dziefiątey Satyrze 
Juwenala, gdzie ten Wierfzopis 
żywo maluie niewygody wieku 
zgrzybiałego. Gulliwer nakoniec 
przyznać mufiał, że Lugniagowie 
w tey mierze rozumnie mówili. 

Jeftem z prawdziwem ufzano- 
waniem WPana &сс, 


CAROLINI DIMARCO. 
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Nad Podrożą. 
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7 Wiadomo WPanu, że Plato opi- 
fuiąc wiek złoty, za naycelniey- 
izy przymiot fzczęśliwych w tych 
czafach ludzi poczytuie, że po- 
fiadaiąc umieiętność rozmawia: 
nia 


* * 
ły o /,%, 


nia ze źwierzętami znacznie fwe 
roz{#erzali wiadomości, co nie ma- 
ło przyczyniło do ufzczęśliwie- 
nia Życia towarzyfkiego. Mo- 
że ztego powodu Tyrezya/z, 
Melampus, Appoloniufz z Thy- 
anny, iwielu innych tak: ufi- 
lnie pracowało około nauczenia 
fie ięzyka rozmaitych zwierzat. 
Atoli wątpię, ażeby im takowe 
miałofię udać przedfiewziecie. 
"Ta piękna umieiętność była fzcze- 
gólnie zachowana dla  Ezopa, 
Wielki ten Filozof wyczerpnął z 
niey wiele nauk, i przykładów 
dla ludźi, i wielką przeto uczy- 
nil przyfługę fpołeczeńftwu, w 
czem kilku pozoiey{zych. wie- 
ków uczonych. ludzi fkutecznie 
go naśladowało. Wfzelako nikt 
tego. dotąd nie odkrył, czego nas. 
Gulli- 


sw. TOR mie 


Gulliwer w fwoiey Podróży do 
Houyhnhnmow naucza, że ludzie 
zgruntu fa zwierzętami, а zwie- 
rzeta iftotnemi maia bydź ludź- 
mi, co oczewiftą byłoby prawdą, 
gdyby Houyhnhnmowie tyle pofia- 
dali rozumu, odwagi, dobróci, 
mądrości, i fprawiedliwości, ile 
im Gulliwer przypifuie. 

Mówiąc W Panu bez Allego- 
wyż піс pewnieyfzego iak to, że 
podróż do Houyhnhnmow ieft cią- 
gla, i dowścipną cenfura ludzi. 
To iednak przyznać mufzę, że 
Gulliwer nadto fie wniey rozpi- 
fał. Naprzykład, na co fię przy- 
dało to posmiewifko, Które z 
nasczyni dla tego, iż nie cho- 
dziemy na czterech nogach, iak. 
konie. Jeżeli mu fię nie podo- 

ba- 
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bały naftepuiace wierfze Plini- 
ufza (*) 
Pronaque cum fpyectent- animalia cetera 
terram. 
Os homini fublime dedit cəlumque- tuerà 
juflit, 
julfi © erectos ad fidera tollere. uultns. 
Jeżeli mówię temu przeciw- 
my, Ze chodzenie na dwòch no- 
gach z wyniefiona ku Niebu gło- 
wa ieft fzlachetną prerogatywa, 
ktora nad inne mamy ftworze- 
nia, niechby przynaymniey fzpet- 
nieyfzemi nas nie czynił od koni. 
Przypominam fobie flowa. Mon- 
taniufza, gdzie Owidyufza zda- 
nie zbiiając dowodzi, że nietyl- 
ko my mamy ten  przywiley 
fpoglądania na Niebo. ,, Nie- 
», tylko rzecze,, wiele fie znay- 
аше 


(*) Metamorph; Lib; I. 
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duié zwierzat, które maia 
Prawo patrzenia na. Niebo, 
znamy bowiem niektóre źwie- 
rzęta, co od przyrodzenia ma- 
ią oczy zawfze ku Niebu obro- 
cone, iakoto ftrufie, i wielblą- 
dy, tymby więć można fzla- 
chetnieyfzą przypifać nad lu- 
„ dzi poftac,, (*) Ten nam 
przynaymniey wybacza, że na 
dwćch nogach chodziemy, i po- 
mierną nawet raczy nas zafz~ 
czycać pięknością. 

Prawda, że daley w Śmiefzne, 
i naynierozfądnieyfze zapedza Пе 
narzekania ,, Gdy fobie (bredzi 
yy Montaniufz) wyftawiam poftać 
л, człowieka nagiego w теу пач 
‚„ wet płci, która za piekną 

,, ucho- 
(© Motagne Liv: И. 
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uchodzi, widząc. піегершаг- 
ność człońków, i tyfiączne in- 
ne niedofkonałości, nie dziwuię 
fię, że innym od przyrodzenia. 
fzczodrobliwiey  opatrzonym 
źwierzętom naturalną wydzie- 
ra ozdobę dla zafłonienia be- 
zecney {woiey  pofłaci pod 
wełną, pierzem, fzerścią, 1ie- 
‚‚ dwabiem ,, 

Oto zeped wyobrażaiący nam 
głupią chęc ganienia wfzyftkiego. 
Coz tedy tak fzpetnego, i niedofko- 
паїеро w ciele ludzkim? czyliżby 
człowiek był pięknieyfzm, gdyby 
miałciało kofmate iak niedźwiedź, 
albo okryte łufką, iak ryba? czy- 
liz białość, i delikatność płci ieft 
wadą, którą ukryć potrzeba? 
Prawda, żeczłowiek nofi fuknie, 
a żwierzęta tego nie czynią. Pfy, 
koty 


ee Р" 
koty; owce, woły nie znaią, coto 
fpodnie, albo fpodnice. Odpowie- 
działbym па to, że pfy, koty, 
owce, woły fa zwierzęta. Ta- 
kowa odpowiedź byłaby może 
gruntownieyfza, niżeli fię wyda- 
ie. Na cóż albowiem żwierzętom 
fuknie, kiedy iuż odziane fie ro- 
dzą? a maiąż one dar przyfpofo- 
bienia fobie odzieży? zacozby 
człowiek nie miał fię okryć ich 
wełną, i fzerścią? co za potrzeba, 
żeby fię dobrowolnie wyftawiał 
na upały floneczne, albo przy- 
krość zimna? Ubior więc nie ieft 
zafłoną niekfztałtności ciała, ale 
raczey rzeczą z potrzeby wynika- 
iaca ftofuiącą fic do klima zaczą- 
wizy odnagich /Murzynów, š Ame- 
rykanow aż do miefzkanców Gre- 
landyi. Mówmy więc z Pliniu- 
Jšem 


FZ 
fzem, że natura iako czula, 1704 
fkliwa Matka ochraniaiac Zwie- 
rzeta pierzem, wełną, ifzerścią 
od różnych niewygod, obdarzyła 
па to mieyfce człowieka rozu- 
mem, za pomocą ktorego może 
fię ubierać wedlug upodobania 
wygodnie, a nawet i wfpaniale 
Podobało йе iednak  zacnemu 
przyjacielowi nafzemu Gulliwe- 
owi, naśmiewać бе z poftaci lu- 
dzkiey, z odzieży ukrywać maią- 
сеу niedofłatek urody, nie mogę 
jednak tego inaczey, iak za żart 
poczytać, gdyź wdalfzym ciągu 
opifania fwego nader gruntow- 
ne okazuie zdania. Zdaiefie atoli, 
Ze wzgledem ipofobu rządzenia 
fic Houyhnhnmow znaczna zacho- 
dzi omyłka. W niektórych miey- 
feach mówi Gulliver, że Houyhn- 
linmo- 
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hnmowie żadney polityczney nie 
znaia podległości, i wewfzyftkich 
okol:cznościach famym fię tylko 
_ rządzą rozumem. W innych zaś 
mieyfcach wf{pomina, ze kilka 
razy na rok zgromadza fię rada, 
"która wielowładnie wfzyftkie pu- 
bliczne ułatwia interefsa. 


fpolicie bywaią przyczyny, 1 
pobudki nafzych niezgod, ite- 
go, со ia nazywałem woyną? 
Odpowiedziałem, że przyczy- 
ny te fą niezliczone, ale opo- 
H „„wiem 
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wiem tylko glownieyfze Czę 
flokroé bywa przyczyną woy- 
пу ambicya niektórych  Mo- 
narchów, którym fię zdaie, 
Ze nie dofyć pofiadaią ziemi, 
i poddanych: czafem polityka 
Miniftrów, którzy chcą, żeby 
niekontente poddańftwo mia- 
lo fię czym zabawić: niekiedy 
poróżnienie | umyfłów w wy- 
borze zdań, tak naprzykład: 
iednemu fie zdaie, że gwizdać 
left uczynkiem dobrym, · dru- 
giemu, ze ieft zbrodnią; ieden 
mówi ze trzeba nofić odzież 
bala, drugi, że czarną, czer- 
опа, błękitna: ieden utrzy- 
muie, że trzeba używać ka- 
pelufzow małych, drugi, że 
wielkich, którychby pióra fpa- 
dały aż naufzy, itak daley. 
” Po- 
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Powynaydowalem umyślnie te 
przywidziane przypadki, nie 
chcąc mu fie tłómaczyć z; pra- 
wdziwych względem: różno- 
ści zdan, przyczyn  nafzych 
niezgod, ile źe i trudno, i 
wftydby mi było ie odkrywać ) 
Przydałem, iż woyny nafze 
nigdy nie bywaią dłużfze, i 
krwawfze, iak kiedy przyczy- 
ną ich іе pordznienie zdań, 
ponieważ: wtencząs zagorzałę 
mozgi umielą zagrzewać fwa- 
ie ftrony, które do-iecia fie 
oręża wzbudziły. 

,, Kończyłem tak- daley: 
dwóch Mònarchòw. miewa д 
fobą woynę przezto że obydwa 
chcą z pańftwa wyzuć trze- 
ciego, choć żaden do.tego.nię 
ma prawa. Czafem iedea Mo- 
H2 yy Da- 
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narcha biie na drugiego z bo- 
iazni, żeby tamten na niego 
nie uderzył.  Wfzczyna Пе 
przeciw fafiadowi fwemu woy- 
na raz dla tego, Że ieft zbyt 
mocnym, drugi raz, że zbyt 
flabym. Czefto ten fafiad ma 
to, ра czem nam zbywa, a 
my to mamy, czego iemu bra- 
кое, owoż natenczas bilie- 
myfię żeby mieć albo wfzy- 
ftko, albo nic. Druga pobudka 
do _ przedlięwzięcia woyny 
przeciw któremu Pańftwu aeft, 
gdy fie go widzi fpuftofzonym 
przez głód, pówietrze, albo 
niezgody wnętrzne. Ma któ- 
ry Pan Miafto, które otacza 
mała iaka Prowincya, otóż 


. przyczyna woyny, żeby ią 


rozfzerzyć. Jeft iaki Naród pro- 
fty, 


s fly, gruby, і Пару trzeba go 
zawoiować, i wymordowaw- 
{гу iego połowę, drugą wziąć 
„, w kaydany, a todla przypro- 
wadzenia go do obyczayności. 
Naychwalebnieyfza woyna ieft, 
kiedy który wfpaniały Mo- 
narcha będąc ой iakiego Na- 
,„, rodu о politek profzony przy- 
„, chodzi. па odfiecz, i wypedzi- 
»» Wizy naiezdce, fam obeymuie 
‚‚ Pańftwo, które pofitkowal, a 
» Monarchę, który go na po- 
,, moc wezwał, zabiia, bierze w 
„, kavdany, albo па wygnanie 
„ wyfyła. Blilkość krwi, zwią- 
s. zki małżeńftwa, f, także 
,„, przyczyną woyny między Mo- 
„, narchami. Jm oni fa bliźfi 
„, krewni,tym predfi бас fie nie- 
s przylaciolami, Narody ubogie 
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fx zgłodniałe, bogate ambitne: 
złoto, niedoftatek, i wynio- 
fłość równo lubią odmiany, 
irewolucye. Z tych przyczyn 
dobrze poznaiefz, że u nas 
rzemiofło człowieka woyfko- 
wego ieft naypięknieyfze ze- 
wfzyftkich rzemiofl. Bocóż 
to ieft człowiek woylkówy? 
Jet to ieden Fahow płatny, 
żeby zimną krwią zabiiał fo- 
bie podobnych, którzy mau 
naymnieyfzego. złego. піешсгу- 
пій,, Możeż bydz żywfze, 


i prawdziwfże wyobrażenie te- 


co fie działo, i dziać bą- 


dzie bədą ludźmi? 


wa 


Co daley naftępuie o fpofobie. wykony: 


nia fprawiedliwości, nie mniey praw- 


dziwa, igodna uwagi left rzecz iako to: ,, 


Daymy na to, Ze fiad тоу chcę mieć 
„„ moje 
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le; »» moie krowę, więc zaraz idzie do Patro- 
io- „ na, to iet do uczonego tłómacza pra- 7 
1 | „ wa, iobiecuie ти nadgrode, ieżeliby 
yy, „ mógł dowieść, że takrowa należy do 
yn .. niego. Ја także mufzę fig uciekać do i 
nas » iakiego yahou tego famego kunfztu, że- 
ko. „ by moiey fprawy brónił, bo mi prawo 
„ mie pozwala famemu fię bronić,, Mo- 
26 Żeż bydż dzikfze uftanowienie nad to, iż 
OF wfprawach mufze fie udać do ludzi takich, 
гу? qui iras :её verba locant dla  ofkarżenia 
i drugich albo bronienia fwoiey włafności. (4 
yr Ktoż . Іеріеу iak ia który ieftem po- ey 
fo- krzywdzony, może przed fądem krzywdę | 
mu zhoię wyluizezyc? Jeżeli ia, potrafię oświe- ъа 


А 


cić Patrona, czemuż ten, który fadzi, nie 
| ma mnie zrozumieć Na co więc ten 


Же. | Patron, ktòry fam czeftokroé interefu me- 

tea | go dofkonale nie zrozumie, który w famey 

bą- | indukcie gotów zapomnieć о tem, cóby. | 

ES | naylepiey, nayfpratiedliwiey mnie podpie- .- . (M 

| rać magło, i który dla wprowadzenia mnie | 

w więkfze wydatki fprawę iak naydluzey 

опу = | ftara fig przeciągnąć. Jednym flowem czło- 

raw- | wiek со w fwiecie та  naydrożfzego, to з 

о | ieft zbawienie, zdrowie, i maiątek po- 

mięć | wierza gatunku troiakiego ludziom oto ` 


bynaymaiey niedbaiącym. Duchowny na- $ 
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napaia go fkrupułami, i żyie z iego fat- 
wowierności. Loktor przedłuża choroby, 
ityie, gdy tym czafem coras bardzicy 
fchnie pacyent, Prawnik zameca {prawy 
tyfiącznemi formalńościami, i wtraca czło“ 
wieka w nędzę, żeby Пё zniey fam po- 
dzwignął. 

gubo Gulliver © Doktorach nieza- 
pomniał, iefzczeby iednak wiele przy- 
dać można, nie śmiem atoli tych Jchmo~ 
ściow  zacżepiać, Dificile. eff im eum 
fcribere, qui poffit occidere, Toż famö mò- 
wię io pierwfzym Miniftrzże,  któtego 
Gulliwee w tym Rozdziale opiftiie, Bóg- 
dayby takich Miniftrów nieprzyjaciele ty- 
łko пай znali. ieśli fç godzi niepr=yia- 
сіоіот tak 21е życzyć. 

Podróż do Н ony htmów wiele iefzcze 
zawiera pięknych morałów, fprawiedliwey 
krytyki, i gruntownych uwag, co wfzy- 
tko gdybym przypifywał, ftałbym fie pó- 
dobnym do owych Autorow, ktorzy tem 
tylko fą Autorami, że cudze przepifnią 
Dzieła, a kto wie, jeśli ciż fami z okoliczne- 
ści tych moich litów nie będą mówić; 
faotus es tuquam unus “ex nobis, Kończę 
więc upewniaiąc, że z głębokim zofaię 
ufzanowaniem W Pana &ce. 

CARULINI DIMARCO. 
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